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Sroda 15 Września 1915 r. Rok IV. o R a A N N A R o D '0 WY. 
Założyciel i wyda1lJCtJ Jan Grodefb. -

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
OOt.OSZEN[A.~ 

Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr,J kwartalnie 3 Marld 
mIesięcznie 1 Marka. ' 

Za odnoszenie do domów 20 f. mIesłęcznl.e. 
Wychodzi cod:l:leRrile po południu. 

Redakcja. i administracja-Przejazd :ł& 8, otwa.rte codz;. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta. od 12 do I>-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w splawach re­
dakcyjnych od 10 dl) 11 i od 3-4 

Rękopisów nadesłanyeh l'e!iakcja. uje zwraca.. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia. honorarjum uważa. się za bezpłatIle. 

. Nadesłane na 3 stronicy w5ród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; r~klamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen.; 

nekrologra 40 f.j Ogłoszenie małe 4 f. za wyra'!,. 
. Każde oglos~l\lc najm;Jlej 4G !. 

Telegramy. 
-'-

Wielka Kwatera Główna. 

14 września r~no.-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

Wśród częściowo bardzo żywej 
działalności artylerji, upłynął zresztą 
dzień bez ważniejszych wydarzeń. 
Odparto słabsze natarcie Francuzów 
na dom przy śluzach Sapigneul (na 
północnym zachodzie od Reims. Lot­
nicy nieprzyjacielscy zrzucili bomby 

ry pcd Zerelem musiał stoczyć wal­
kę z dwoma latawcami rosyjskimi, 
udaŁo się nadlecieć nad przeciwtor­
pedowiec i trafić go pociskiem. Pią­
ty napotkał dwa zanurzone nurkow­
ce pod Winduwą, zrzucając na nich 
dwie bomby. Skutku nie można by­
ło stwierdzić. Ostatni latawiec, tra-

. fil 6 pociskami w warsztat okrętowy 
Mueblgraben w ujściu Dżwiny, prze­
znaczony do budowy torpedowców 
dla marynarki rosyjskiej i w warszta­
ty w Hellingen. W warsztatach po­
wstał pożar. Jeden z latawców na­
potkał w zatoce Ryskiej żaglowiec 
rosyjski, który, po uratowaniu za· 
łogi, zatopiono. 

na Trier, Moerchingen, Chateau Sali­
na' i Dona.ueschingan. Pod Donau­
eschingen, ostrzeliwali ogniem kara­
binów maszynowy::h pociąg osobo­
wy. Zabito lub poraniono kilka o­
sób. Z eskadry, która ukazała. sil} 
nad Trier,zestrzelono jeden latawiec ',~' 
pod Lbmmeringen (na południowym 
zachodzie od Fentschu). 

Szef sztabu ~dmiraIskiego marynarki. 
(Telegramy z o~tatniej chwili na 3"ej ętronie.) 

DECYZJA 'nA BAtIAłłIE. 
Połotenie na Bałkanie wkracza zn6w 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar­

szałka 'polnego Hindenburga: Na 
'fronci.e między Dźwiną a WiJją (na 
półllocnym zacbodzie od Wilna), po­
suwamy się wśród walk naprzód. 
Pojmano 5200 jeńców, zdobyto dzia­
ło, 17 wozów amunicyjnych, 13 ka­
rabinów maszynowych i dużo baga­
żu. Na wS.hodzie od Olity, natar­
cia nasze posuwają' się równie2:. na­
przód. Na łuku Niemna na północ­
nym !Zachodzie od Grodna, dotarł 
'pościg d) połowy drogi do Lidy. 

" Dalej. napoludniu, przybliżono siQ 
do oddnka Szczary. W nocy bom­
bardow.mo dworzec Lidy. 

. Grupa wojsk generała' mar-
:szałka polnego ksi~cia Leopolda Ba­
warskiego: 

Trwa pościg ku Szczarej. Po­
bitonieprzyjacielskie "straże tylne. 

Grupa wojsk generała mar .. 
,szałka polnego Mac~ensena:. Tutaj 
nie mógł wróg również .zatrzymaó 
ipośaigu. Pojmano kilkuset jeńców. 

Z widowni pOłudniowo-wschodniej. 
Położenie na froncie wojsk nie­

'mieckicb jest niezmienione 
, Naczelne DowódZtwo Wojskowe. 

Urzędowe doniesienie mary. 
.' narki. . 
BERLIN, 14 września. Dnia 12 

września niemieckie latawce mary­
Inarskie'~dokonały napadu na rosyj­
!skie' siły zbrojne w zatoce ryskiej j 

!ujściu Dźwiny przy Rydze., Jeden 
im latawców spostrzegł przed zatoką 
Inieprzyjadelski okrQt z latawcem i 
Jbombardował go' ze skutkiem, uja: 
Iwnlająoym się pożarem. Drugi 
;latawiec napadł na przeciwtorpedo-, 
(wiec. i trafił go _,pociskiem. Trzeci 
jwykrył W zatoce. arenshurskiGj okr~t 
:lz,latawcem. ,trafiając go dwoma -po­
'łiiła:m't ':Czwaitemu latawcowi, któ-

, w okres krytyczny. Usilna praca dyplo· 
macji czw6rporozumienia nie' zdołała sko· 
jarzyć na nowo rozbitego nieszczęśliwą 
wojną bratobójczą związku bałkańskiego. 
Praca ta głównie dlatego-jak s:ę zdaje­
była bezskuteczna, że podczas gdy Grecja 
i Serbjaw koncesjach na rzecz Bułgarji 
były zbyt skąpe, Turcja dla pozyskania 
pęwnego sąsiada, a może i czegoś więcej, 
nie wahała się przesunąć kamieni gra­
nicznych na jego korzyść. Tak tedy, ma-

. jąc tu granice zapewnione, mote Bułgarja 
bardziej stanowczo występować z żądania· 
mi wobec dawniejszych sojuszników. Że 
zaś, czego pod naciskiem mocarstw czwór­
porozumienia oddać nie chciały, Serbja i 
Grecja w.obec gróźb bułgarskich zapewne 
także nie będą chciały się pozbyć, łatwo 
stać się' może, że miast zbrojnego przeciw 
Stambułowi ataku, doczekamy się nowej 
wojny bratobójczej, w której Bułgarja od­
zyskać będzie się starała to, co jej zabra­
no z pięknych owoców pierwszej wojny 
bałkańskiej. 

Wojna z Serbją i Grecją, aczkolwiek 
byłoby to przedsięwzięcie tTyzykowne, mo .. 
głaby wziąć,.przebieg dla Bułgarji korzyst­
ny, o ile, mając 2abezpieczol1e tyły od 
strony' Turcji, pewną by była iachowania 
neutralności Rumunji. Na to rząd' buł­
garsld na pewno liczy, jak wynika z tego, 

'co świeżo donoszą pisma sofijskie o wy~ 
powiedzeniu się prezesa ministrów Rado-

. sława co do nowej granicy turecko-bułgar­
skiej. Radosławow wyraził się wobec de­
putacji członków Sobrania, te stosunki 
Bułgarji z Turcją są znakomite. Bułgarja 
posiada faktycznie linię do Deagacz. Gra­
nica turecko-bułgarska wiedzie wzdłuż rze .. 
ki TUl1dży aż do Karogacz, które przypa­
da Bułgarji, dalej' do Sofiu, 2 klm. na 
wschód od Maricy, 'od Soflu do Enos na 
lewym brzegu Maricy. Stanowisko mini­
sterjum jest bardzo silne. Liczy ono na 
patriotyzm swych przeciwników politycz­
nych,' szczególnie związków cb~opskich, i 
nie zamierza rozwiązać Sobrama. Rado­
sławow nie wierzy w wspólne wystąpienie 
Rumunii, Serbji i Grecji przeciw Bułga,rji. 
Gdyby Bułgarja musiała wałczyć, to wal- . 
czyć, będzie potrzebowała tylko na jednym 
hooda ' 

• Pewne gwarąncje dawał też Bułgarji, 
zanim rząd ogłosił podane wczoraj w te­
,legramai::hstan~~c~ . .oświ.~~~z~nie; z .któ­
rego wyziera ll1elako g!o~me. opancerzona 
'pi~śćJ 'fakt, że rumańslue ·gazety urzędowe 

nazwały niedawno wiadomość o zawarciu 
układu rniędży Rumunią a cz'VórpofJzu.­
mieniem fałszywą. Bułgaria miała zape­
wne co do tego gwarancje, że Rumunia 
nie powtórzy fatalnej dla Bułgarji inter­
wencji z drugiej wojny bałkańskiej, gdyż 
inaczej niepodobna zrozumieć stanowczego 
jej wystąpienia wobec Serbji i Grecji. 

Zaprżysiężenie . 
ks. arcybiskupa Dal bora. 

BERLIN, 12 września. W sobotę 
w południe nastąpiło zaprzysiężenie no­
wo - mianowanego księdza . arcybiskupa 
Dal bora przez cesarza, i to w głównej 

. kwaterze cesarskiej, Arcybiskup przed­
stawiony został cesarzowi przez mini­
stra wyznań i oświaty. 

Przpisana prawem formuła przy­
sięgi, którą w tern samem brzmieniu 
składali także poprzednicy obecnego ar­
cybiskupa, opiewa: 

"Ja, ł: dmund Dalbor, zamianowany 
arcybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim, 
przysięgam wobec Boga wszechmocne­
'go i wszechwiedzącego na świętą Ewan­
gielję, że objąwszy stolicę arcybiskupią 
gnieźnieńsko ~ poznańską, Jego Królew­
skiej Mości królowi pruskiemu Wilhel~ 
mowi i Jego następcom w rządach, ja­
ko memu panującemu i najlaskawszemu 
królowi, będę poslusznym,wiernym1 i 
poddanym, będę działał według sił mo~ 
ich na Jego dobro, będę zapobiegał 
szkodzie i niekorzyściom, szczególnie 
zaś będę dążył do tego, by w sercach 
powierzonego mi duchowieństwa i pa­
rafji sumiennie . pielęgnowano miłość i 
wierność dla króla, miłość ojczyzny, po· 
słuszeństwo dla.' ustaw oraz wszystkie 
te cnoty, które chrześeijanina, jako do­
brego poddanego znamionują, żel nie 
dopuszczę do tego, aby poddane mi du~ 
chowieństwo nauczać i działać miało 
w sens\e przeciwnym. Szczególnie zaś 
przysięgam, ze nie będę utrzymywał ża­
dnej wspólności i łączności bądź to w 
krąju, bądź to zagranicą, które zagraźa­
toby bezpieczeństwu publicznemu, a gdy~ 
bym się rmiał dowiedzieć, te Vo! mojej 
djecezji lub gdzieindziej przygotowują 
się zamachy na szkodę' państwa, donio~ 
sę o nich Jego Królewskiej Mości. Przy" 
rzekam, że wszystkie te obietnice speł­
nię tern niezłomniej, poniewat jestem 

.prze.konany, że przez przysięgę złożoną 
Jego Świątobliwości i Kościołowi, do~ni .. 
czego się nie zobowiązałem, doby było 
ńiezgodnem z przsięgą wierności i pod­
daństwa dla' Jego - Królewskiej Mości. 
Na wszystko to przysięgamj tak mi do-­
pomóż Bóg i Jego .święta Ewangielja" . 

W,odpowiedzi .na przysięgę ,cesarz 
Wilhelm wygłosił następującą przemowę: 
_ . I,Uznałem .za"śtosow:ne, przyjąć Cię 

Najdostojniejszy Panie, przy objęciu 

Twego nowego urzędu, aby osobiście 
przyjąć przysięgę na wierność w tej 
chwili lńi złożoną. Czekają- Cię, Do­
stojny Panie, ciężkie zadania, które wo~-­
bec szczególnych stosunków w Twej 
dyjecezji i w czasach obecnych wyma­
gają większej niż kiedykolwiek mądro· 

. ści i wierności. Godząc się po zbyt 
szybkim zgonie arcybiskupa d-ra LHww­
skiego na powołanie Ciebie na tron ar­
cybiskupi gnieźnieiisko-poznański, uczy" 
niłem to, życząc, abyś jako dobry pa­
sterz powierzonych Ci owieczek, w ser" 
cach duchowieństwa i dyjecezjan pielę­
gnował i krzewił ducha miłości i wier­
ności względem mnie i domu mego, po­
szanowanie dla ustaw kraju, posłu­
szeństwo dla ustanowionej przez Boga 
zwierzchności Oraz zgodę pomiędzy pol­
skimi i niemieckimi mieszkańcami Twej 
dyjecezji, oraz abyś ze szczególną pil .. 
nością uważał za swe zadanie godzić 
istniejące przeciwieństwa. Ze słów wy­
powiedzianych właśnie do mnie, przyj­
muję z zadowoleniem przysif'gę wierno­
ści dla mnie i mego domu. Jestem prze­
konany. że przejęty temi uczuciami speł­
niać będziesz, Najdostojniejszy Panie, 
urząd Twój, pełen odpowiedzialności, 
dla dobra państwa, Kościoła i dobra na­
szej ojczyzny i dla tello <::hętnie zgodzi" 
łem się jako panujący na powołanie 
Ciebie". 

Następnie arcybiskupowi wręczono 
dokument królewskiego zatwierdzenia. 

KronIka polityczna. 
Ewakuacja Petersburga .. 
KOPENHAGA, Berlińska _Tidende" do­

nosi z Petersburga: "Petersburg orróżnia­
ją dalej, wywożą przedmioty wartościowa i 
metale, a robi" to tak sumiennie, że nawet 
miedź z dachu soboru usun!ęto. 

Debaty w Dumie o cenzurze. 
SZTOKHOL~f. DUlUfI obradowała nad 

projektem da prawo uregulowaniu ceuzury 
w CZ8:ie pokoju. Pl'ojekt mn na celu poło .. 
ieoia krasu obecnym 8to~unkom, które są 
niemoźliwe, gdyż poszczególne osoby, podług 
swego widzimisię, mogą rubić co im ..ai~ po­
doba; dalej projekt d:lźy da skaso' ... auia cen­
l!uryprzy omawianiu spraw wewnętrsuo·pOa 
litycznyoh. 

SocjllliElta Sawenko opisuje oierpienia 
,rosyjskiej i illnej prasy "wobec rozmaitych 
szykan oelllllltalnych. PrzytocBył wiele przy .. 
kładÓ 'N drastyczllych, które niekiedy home­
ryczne śmis('hy wywoływały w Dumia. 

Skobelew dowodził, że ucisk i prześla­
dowanie oboych narodowości i ioh prasy ni­
gdy nie było większe m, niż ob3cnie. Re~ 
daktorzy odpowiedLilllni stoją w długich sze­
regach przed wjęzieniami, aby grzywny im 
nałoźone odsiedzieć. Rząd *ąda jedności w 
calYlUkraju, jednakże taktyk~ BWIli kneblo­
wania uat prowadzi dalej. 

Milukow przyłąCzył się do powyzszych. 
wywodów. 

Ministprjum nia posiada już saufania 
kraju, a bez zaufania zwyoięstwo jest nie­
moiliwem. 

Obrady odroczono. 

Oczekiwania dużej bitwy-
LONDYN. "Morning Post" donosi ł 

Petersburga: .Snkcesy NislllCÓW zsgrlliajl.\ 
stanowiskom rosyjskim poo. Wilnem i Jlad 
Dźwiną. Ogólne wratanie 1est. takie, że 
Niemcy sznkają WBzQdzie najsłabsHgo pun­
ktu . W stanowiskach rosyjskich, aby atoezjc5 
bitwQ decydującą. Oelemruchów rosyjskioh 
bIłO dotlld jej uniknl\ó, leCI pISy przlspl ... 
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azonej dostawie amunicji jest możliwe, że 
ni<,.; luz/) 1lade dllie czas. Ź 3 koniecsność te­
go odkiadania Bl~ skończy". 

Sprawa . uchodźców. 
I{OPEN1iAGA. Wslmtek wprost 0-

boj:;;tnego a nawet wrogiego stanowiska, 
jakie ludność wielu miast zajęta wobec 
uchodźc6w z prowincji zachodnich, chcą 
teraz osiedlić uchodźców na wsi. Spo­
dziewają się, że w ten sposób sprawa 
wyżywienia i mieszkań lepiej rozwiąza-
na zostanie. . ... 

Ucieczka ludności z Bessarabji. 
MEDJOLAN, 13 września. Wedlug 

"Secolo" trwa w dalszym ciągu odp;{yw 
ludności z Bessarabji, ponieważ oczeki# 
wana jest ofenzywa niemiecka. 

Wpływy generała· Ruzskiją 
GENEWA. W Paryżu uwazaJą usu­

nięt;;ie wien~iego księcia Nikołaja jako 
zwy~two stronnictw liberalnych w 
Dllmi~ St!"tmnictwa te widzialy w po-
li th:ia!itlności wielkiego księcia 
w~ " niż w dowództwie woj-
sk-~~ K~ i.vtelkiemu zadowoleniu 
Dumy ~ r.~·ał Ruzskij, sympa­
~ z ~~ J1l.\jwięliszy wpływ 
na c.m:a. ~h F..'tr.!s};:ij a usunęły 
wpływy. wU:lld~ k8i~;ie Mikołaja i przez 
wiele ~sięcy stal on na uboczu; po­
wołanie ~ powtórne ma głównie do 
za~.eNa okoliczności, że zarzut, 
~ ~ sweg--J C7.aSU gene7a~owi 
N~. pOpłeTanemU przez wieI­
ki.~ księcia, iż Niasojedow popełnia 
zdradę stanu, okazał się słuszny. 

Zmiana łak:łykill 
SZTOKHOLM. Tajny rozkazgMw­

nego ~dzcy trzech grup wojskowych 
~ do szefów wojskowych w ob­
w~ gmnicznych opiewa, że opusz­
cren1~ agrożonych dzielnic przez lud­
~ cywilną doprowadziła do poważne­
g~ ~~~enia transportów wojskowych. 
~.A'Lqita zatem, aby przy opuszcza­
~ ";At~ych miejscowości tylko te 
p l~miof., by?y usunięte, które są po­
tr:u'lhne d.la gotowości wojennej, każda 
zaś inna własność ma pozostać niena­
ruszoną. Męzczyźni w wieku pozawoj­
skowym nie mają być wysi~dlani. 

Wywiąd Z posłem kadeckim 
w kwestji polskiejll 

Gazeta rosyjska "Petersburskij Kur" 
jer" wydrukowała ciekawy wywiad z po­
sIem rosyjskim z partji kadetów, Lebie­
diewem, o kwestji polskiej wogóle i o 
stanowisku kadetów rosyjskich do Pol­
ski w szczególności. 

Wybitny członek frakcji kadetów 
powiedział pomiędzy innemi dosłownie 
co następuje: 

"My, kadeci, od dawna udowadnia­
liśmy zawsze, że Rosji zależeć musi na 
koniecznem pozyskaniu dla siebie Pola­
ków. To moglo stać się najpewniej 
przez natv~hmiastowe urzeczywistnienie 
obiecywan Mikołała Mikolajewicza, do­
tyczących udzielenia Polakom w Króle­
stwie autonomji. Stalo się jednak zu­
pełnie przeciwnie. Władze rosyjskie 
nie tyllm że nie poczyniły natychmiast 
prawie żadnych ważniejszych ustępstw 
narodowych i politycznych na rzecz Po­
laków, ale w niektórych miejscowościach 

. administracja rosyjska utrudniała jeszcze 
Polakom z~elnie niepotrzebnie ich na­
rodową pozycję dotychczasową. 

. ~sk.utek. tego n!kogo w Rosji nie 
zadzIwI, ze WIara POlaków w dobrą wo. 
lę władz :<:syjskich zmniejszała się co­
raz ba~dz:eJ. A ra~em z wiarą tą zmniej­
sza,ty ~lę l zaufame oraz przychylność 
Polako\~ do Rosji. Tym razem S"owo­
dowała . Jedn~k ,taki niekorzystn/' stan 
kzec~y Jedyme l wyłącznie nasza biuro-

:c:CJa sama: I to n?leży dziś podkre­
śnc :.: nasz~J s!rony Jak najbardziej. Po­
lacY,ls,tC?tme me ponoszą winy ani od­
POWle?Zlalności za obecny nie bardzo 
Pko.mys!ny stan stosunkkw polsko-rosYJ'­
s Ich. 

te ło~p~~krb":<: ~hęttnled przyznajemy, 
" • • . y 1 les otąd rzeczy-

WISCle tragiczny. Ona nió'dy nie m .... C> 

ze swef~ ściśl.e polskiego stanowi~l~; 
zrzec s .... ~ostu'atu a"~ono ". l 

• : • UL l m'l a e +u 
poczyna SIę wła~3ciwa tr"<7A Q1]'aJ 'Dol_ L ,L 

• • • -"'~. <u,,"\V na ziemiO,ch rosyjsJ~;ch Don 'k· b .'~ 
,.,Polsk"l rosviska" i;tn:~ła ;;.?,,} f OWlem la ci J> _ l , le o rzvma-

? nas up!,<:szonej autonomIi i z 
ChW.I~ą,. gdy~my JeJ a~tonomję dali iub 
przynajmnIej prz}lob:€c\!wa1i prze~t ~ p I J • k Il d" , ;:, ala B o s.m I r

d
osY1s ~~ l • de facto, istnieć. 

~~ wzg ę una tO Je no jest jedr:ak 
d~;s pew~e to; że my, Rosjanie, powin­
msmy bYlI dec Pola;;cm co najmniej to 
sam~, CO iJ:10:;ą oni otrzymać ob~cnie 
skądmąd 

Straty pod Dardanelami. . 
BAZYLEA. Jak donosi .,Baselel' 

Nachrichten" . wskazują ostatnie angiel­
skie listy strat z walk o Dardanele po 
raz pierwszy na wielkie straty w woj­
skach austraIskich. Trzeci i czternasty 
batalion pozostawiły połowę swych lu­
dzi w rękach Turków. 
Szpie~osłwo 'W RGmunji .. 

WIEDEN. Pod:tug wiadomości z 
Bukaresztu donosi nSeara", że w fam­
tejszym urzędzie telegraficznym wpadd 

nięto na ślad bardzo szeroko rozgałę­
zionego systemu szpiegowania. Posłowie 
angielski i rosyjski otrzymywali od u­
l'zedników ważne telegramy, kt6re od­
nosiły się do rozporządzeń rządu ru­
muńskiego. 

Narada. 
MONACHJU1"'l, 13 września. Przed 

1 południem odwiedził kanclerz Rzeszy 
ambasadora hr. Schoena i prezesa mi­
nistrów hr. Hert1inga.Kanderz Rzeszy 
odbył z hr. Hertlingiem dłuższą nar~dtł. 

RO-ZPV1.lądz~nie 
O organizacji Bzkolnictwa;, 

L 
Przepisy ogólne. 

§ 1. 
Administracja cywilna w Polsce po 

lewej stronie Wisły jest najwyzszą władzą 
nadzorczą i kieruje wszelkiemi sprawami 
szkolnemi i wychowawczemi w Polsce po 
lewej stronie Wisły przez ustanowione w 
tym celu władze (władze szkolne nadzor­
cze,) 

§ 2. 
Zakładanie szkół, ustanawianie i usu­

wanie nauczycieli i nauczycielek, jakotet 
tworzenie miejscowych władz szkolnych, a 
mianowicie miejscowych radzców szkolnych 
deputacji szkolnych, zarządów szkolnych 
oraz mianowanie poszczególnych członków 
tychże odbywać się może tylko za 
zezwoleniem cesar "ko-niemieckiej admi­
nistracji _cywilnej lub wł<;dz wyszczególnio.­
-lych w niniejszem rozporządzeniu. . 

Zakłada~ie szkół r-'-"'atnych wszel­
[,lego rodzaju oraz f;P(C;~: .. <ch kursów na­
ilkowych dozwolonem jest tylko za pozwo~ 
leni~Jll . cesarsko-niemieckiej administracji 
cywl1neJ. 

Wakacje ustanawia cesarsko- niemie­
cka administracja cywilna. 

§ 3. 
Wszystkie szkoły ludowe i średnie w 

obrębie administracji cywilnej dopuszczać 
winny dzieci wszystkich mieszkańców kra­
ju bez ~adnych ograniczeń i bez różnicy 
wyznama. 

Dla szkół ludowych jednakże jak do­
tąd miarodajną jest zasada wyznaruowości 
o ile to będzie wykonalnem. ' 

Zakładanie oraz dalsze prowadzenie 
szkół prywatnych jest dozwolonem jedynie 
za }?oz'i!0leniem niemieckiej administracji 
cywIlneJ, które może być każdej chwili co­
fniętem. 

. . Statuty szkół prywatnych muszą być 
zat~lerdzone przez cesarską administrację 
CYWilną. 

§ 4. 

. S!l:?ły winny pielęgnować usposobi c-
. me re!l~pJnei przyzwyczajać młodzież do 
kamoscI, porządku, posłuszeństwa, pilności 
prawdomówności i uczciwości oraz rozwi~ 
jaćdziatwę pod względem etycznym sta . 
rając się o. wyrobienie silnego char~kteru 
oraz energJę czynu. 

§ 5. 

. '?lładzom l:0ś~elny.m wyznań (ewan­
gelIckIego, katolIckIego I żydOWSkiego) po­
zostawia się naukę r~Iigji, .w:,zelako p:Jd 
nadzorem cesarsko.memleckIej administra­
cji cywilnej. W razie gdyby władze ko­
ścielne wyznań nie sfarały się dostatecznie 
o naukę religji, natenczas ustanowi ją nie­
mi~cka admfuistracja cywilna, aby zape­
wr:1Ć gru.ntowme ks: takenie religijne mło.­
dzIeży. 

§ 6. 
l'o.jczas nauki szkolnej wszelkich 

h'~'?~b ,administracyjnego jakofet 
.':' :~,;"ch mnyc~ z~braniac~ dziatwy 

.. ,:..; ",l7 wolno Cl~rp!et. PDt:!lerać. wy_ 
. ::,1.: lUD, urządzać Jaklchkolwlek demon­

.,:r"c~~ przeCIW ce!'::.m n;emieckiej admin!~ 
lłtraCJI. 

się 

II. 
Przepisy 8pecjaftle; 

A. SzkOły lUdowe.: 
§ 7. 

Istniejące szkoły ludowe pozostawia: 
bez zmian. Naczelnik 'pQwiatowy wzg1~ .. 

. \ dnie-prezydent policji} decyduje w spr~· 
wach dotyczących tworzenia nowyc~ szkoł, 
zamykania lub łączenia takowyc? 1. o:z:na­
czenia obwodu szkolnego z t1względmen1em 
§ 3 ust. 2. 

;,-;.c-.. =~~~'$;--"'."""'so::_. -_ ........ "".-... '1'4% J., ł ..... 
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§8. 
Każda szkoła otrzymuje zarząd szkol­

ny, ~kładający się z 5 członk~w. ~tórych 
mianuje naczelnik powiatu wzg:ędme pre-
zydent polkji. l. 

Zarząd szkolny ma obo'W'iązek uks~t~!­
towania wszelkich zewnętrznych stosunliOW 
szkołv - mianowicie starać się winien o 
dobry stan i utrzymanie budynków. 

Uchwały zarządu szkolnego podlega­
ją zatwierdzeniu naczelnika powiatu (pre­
zydenta policyjnego)! ktpfY ma pra\:o 
zmiany tych ucnwał) jeżeh uznano tego pu­
:rzebę. 

§ 9. 
Ciężary szkolne ponoszą gmin.y poli­

i tyczne. Jeżeli więcej gmin uczestru<:zy Y? I jednej szkole. należy cięzary o?poWledmo 
'l· .na nie rozłożyć. Dozwolonem jest pokry-

cie potrzeb szkolnych w naturaljach oraz 
f przez pobór szkolnego. 
I Naczelnik powiatu (względnie prezes 

policji) ma prawo wyda.'1ja !ozporządzen~a 
o podatku na utrzymarue I \\'Yp0sa.zeme 

SZkołyW' - • ...,' ś· ;t,....~ • razte memOulWO CI po,tU.1~1a Clę ... 
żarów szkolnych przez osoby zobowiązane ; 
do opłat, udzielać będzie administracja cy­
wilna stosowne zapomogi. 

§ 10. 

Nauczycieli i nauczycielki ustanawia 
naczelnik powiatu (prezydent policji) i de­
cyduje w spra\Yie remuneracji nauczycieli 
i nauczvcielek. 

Wysokość pensji dla nauczycieli, któ 
ra z przyzwoleniem naczelnika powiatu mo­
że się po części składać z naturaljów, 1:St 

stanawla naczelnik powiatu (prezydent po .. 
licji. 

§ 11. 
Naczelnik powiatn ma prawo usunąć 

z urzędu osobistości nie odpowiednie (§ 8 
i 10). 

§ 12-
Stan nauk szkoły prywatnej odpowia­

dać musi szkole publicznej. 
Do prywatnych szkół ludowych zali­

czają się także szkoły fabryczne, o ile ich 
działalno§~ nie wychodzi po:za zakres szko-
ły ludowej. . 

§ 13. 
Językiem wykładowym jest we wszy­

stkich szkołach niemieckich i żydowskich 
język niemiecki, po za tern polski. Język 
rosyjski zostaje wykluczony z wszystkich 
szkół publicznych i prywatnych jako język 
wykładowy oraz jako przedmiot nauki. 

Polscy nauayciele i nauczycielki win. 
ni zaprowadzić naukę języka niemieckiego 
jako przedmiot nauki na średnim i wyż.. 
szym stopniu, jeżeli władają dostatecznie 
językiem niemieckim. Bliższe przepisy co 
do tego wyda nadzorcza władza szkolna. 

Książki naukowe i szkolne wolno za­
prowadzać tylko po zatwierdzeniu ich przez 
cesarsko-administrację cywilną. 

Używanie rosyjskich książek do na" 
uki szkolnej jest zakazanem. 

§ 14. 

. .Ję~kie:n urzędowym dla nauczycieli 
lll~ł!ll~.:k!ch 1 żYd.0wskich jest język nie­
mIeckI, ala polskIch zaś polski albo nie­
mi~::ki. Stosown~e <;lo tego należy prowa­
dzlC urzędowe kSIęgI szkolne. 

B. Szkoły średnie. 

§ 15. 
. Do da~szego prowadzenia i urządze-

ma ~ ws;:ystinch publicznYCh i prywatnych 
zakladow nat:kowych~ wychodzących po za 
program szkoł ludowych, jak gimnazjów, 
szkół realny?~j handlowych l zawodowych. 
wyższych sZl!0ł dla c~łopców i dziewcząt, 
potrzebne~ l~st 1 :a~~V1erdz~~ie ze strony 
ce~arsko.memleClHeJ admInIstracji cywil .. 
nel· ' 

§ 16. 

. Kiero,!nik~w i ~iłJ nauczycielSkie 
średnich. zak!adow wybIera magistrat luTl 
rady O~lekuI1cze odnośnych szkół. Wybo 
r:t z~tW1erd~a cesarsko-niemiecka admini­
SIf1!Cja cywilna. 

f§ 17 • 
'. ~ęzykiem wykładowym jest język nie­

mledn albo polSki. Stosowp.ie do tego na. 
let~fProw~~I~ć urzędowe ~siążki szkolne. 
Jęz!,n rpsYJ~!<l przy nauce Jest we wszy~ 
stkIW. sredm~h ~akładach naukowych za .. 
kazany: WyjątkI wymagają osobnego po­
.zw<?lc:ma ~t; strony cesarsko-niemieckiej a­
dmInIstr~cl1 cywilnej. 

KSIąźek . I?syJskich wolno ut ae 
tylko dla nauki lęzyka rosyjskiego.. JW 

Przepisy karne i przejściOwe: 

§ 18. 

: W{k:ocze,nia p~zed: te~u. rozparzą .. 
dze:hU ha,ze .s'ę,. o ,le n.~ na~ezy za:;toso_ 
wac ka!y wyzszeJ na z3~a~Z1e ogólnego 
prawa Karnego, grzywnaml ao 5000 lIlarelr 
albo więzieniem az do :! jat. 

§ 19. 

Przepis~ wyko~awcze do POwyższeg:o 
rozp;:>ff'ądze!ua ~~daJe ,cesarsk~-nit'miecka 
adml~lstra.CJa cywilna dla Polski po lewe} 
strome Wisły. 

§ 20. 

Powyższe rozporządzenie wchodzi \ 
zyde z dniem ogłoszenia. tegoż w Dzien~ 
niku rozporządzeń cesarsko-niemieckiej a. 
dministracji cywilnej dla. Polski po lewej 
strome Wisły. 

Główna kwatera, dnia 24 sierpnia 1915 r. 
Naczelny wódz na wschodzie. 

von H i n d e n b u r g, 
generał a feldmar!:załek. 

Ustawa o papierosach 
dla dzielnic Polśki po lewej stronie W1sły 

podlegających 

cesarsko niemieckiej administracji Cywilnej. 
§ 1. 

. Zakazuje się "''Yrobu pllpierosów w celu za­
~ ~kowania w dzielnicach Polski pn l~wej stronił 
V1Sły, podlegających niemh;ckiej ,h. :.:; ·:r;;cji. 

.T~·lko ~o własnego użytku ,,, .. ,uo paIąqJl 
, VIa!ll.ac papierosy. 

§ 2. 
Import :naszyn do wyrobu papierosów db 

P?l~k! po lewej stronie Wisiy ;est zakazany, M. 
meJszemu zakazowi nie podlegają zwycz:lJ'ne prz", 
r'T d-o 'o ... I b l' j ~ą je. zWl12ma li napyc,laru.a pap:ercsów. siLI-
żąCj"ch (la własnego u!ytku. 

§ 3. 

•. Pra.wo d,~wozu pJp~eros.ów do PoIski poJe. 
wej ~,trome. \~lsły przysillg;!je wyłącznie llGmlni­
stra~JI ąwJlne;; pra\yu wyi:!czności dowozu nie pod, 
legają wszelako ,papIerosy, kiore: 

1) P~z;,'byW3jq jako. pou3rki dla wojsk niemie' 
k!CH l ;:ustro-węgH~rskic!I. 

2} spm~;:dzane będą przez osoby, należące da 
armjl sprzymierzonych wojsk, lub do admi­
nistracji cywilnej dla własne:;:o użytku. 

a) wprowadzane będą przez podróżujących, oraz 
woźniców i szyprów do wł&snego Uzvłku na 
czas podróży w ilości sztuk 25. -

Przy przekroczdniu Q<:rraniczenia terro pa­
nad. sztuK .2? wyklu?oi1e zostaną wsZystkie 
paplerosy, Ja~le odnosna osoba przewou. 

§ 4. 
,. W celu zaopatrzeni:! Polski po lewej stronIa 

\v:sły w p.apierosy, kupuje takowe administracja r:y. 
wllna od ~abryk i :przedni~ dalej kupcom (§ 8) poIi 
warunkamI przez mą przeplsanemi. 

§ 5. 

Papierosy przeznaczone na sprzedaż w Pot. 
sce po lewej stronie Wisły zaopatrzy administracja 
cJ:wll~a w ba!lderoIę tej sam~j właściwości, co nie­
mIeckie znaCZKi celne (§ 8 niemieckich postanowień 
wykonawczych o de na papierosy), lecz z odrębną 
drukowaną oznaką. 

~anderole . te umIeszczają się na pakunkach 
w spo~ob, przepisany dla niemieckich Zfl<ików cel­
nych \§ H c. p.) 

. 2. Administracja cywilna przekazać może 11-
~l1Jeszczenie banderoli fabrykantowi papierosów w 
lego pracowni. 

§ 6. 
. Urząd. dIa papie.fosów administracji cywJ!. 

neJ .w Pozna~l~ posrcdmczy w zakupnie i spr.:edaźy 
papleros~w, Ktorc pod urzędowem WspóILlmknifiCiem 
cc~n::n ~? ~kładu. prY'Yafnc.il:o tegoż urzędu przez 
f,:"rYKan;O\\i papreTOsoW Ilostarc;:ane być wInny • 
Urząd,o::1 papicros6w na wnio~ek zezwolić moie na. 
bezposrednią dosia::".ę pap:ertJsów kupującemu w 
Polsce wprost od Ianrvkant6w, Zezwolenie musi 
fabryka dołączyć do dokumentów transportow}ch. 

§ 7. 
. Wprowadzone przez administrację cj'wllt14 

pap.erosy S.1 wolne od cia i innych opłat. 

§ 8 . 
Handel papierosami w Polsce jest dozwolonym 

za pozwo'en:em n3(zelnika POW:Jhl, w Łodzi pre­
zydenta policji. L:'::;id d", 1;1,wicrPsuw wvdaje pa­
pIerosy tylko osobom, dO.FuszizGHym do handlll.. 

§ 9. 
, ~ Pap,ierosy nabyte od a:dminis!r:lcli cywif.. 

nel \VlflnV b~~'c srrzet!J:\:..··;re \V' z~I,.!k'15('~ych pa40 

czka;h i' za' cenę' nie wyi;~ą od .;;lli~ć~n~j na 
P3.czg3~h dla det~!it':m'2j si~:J.\!i:a~v1o . 

~. ł!.1ild!.1rlC pap:ero~ó\łł śt:trać się muszą 6 
to, by baliilU~t!e, na pat" "c;~ były w i: tdej częsd 
do rozpOZ!1:!!1I3 1 nie były u!\zlwdzone. Na tauanie 
muszą tI!!i przCdLtyć unędnikom .!ldmlnbtrllcjl c'J­
wllneJ s:;;O}!! zUNsy p.1piews0w, KS/;li!;i .kupieckie 
oraz z~p!ski, do!ycz,1ce z:llwp!lJ i 1'prZeUIl!\', 

• ~". WyrabiJnie P::~;ic.rosóW' d,) wł;i!!ll!go tfo 
tłtKU ,'§ 1, USI~p 2) zaka:zun=m jest handlarzom pa­
pIeros'",,\,. 

§ 1(\. 

. ~h)~oI\\.·ick ~ Poisce po lewej sfronie Wił! 
pode;r::lc Się wyra:ml.riia p'l"ier05c)\V, 'IN ..:elu urob­
~ow.:m!~, ";'}'EC\\' § l, podpalia karze pienio;tne} od 
~ do h.',{,;oo marek. 



.. Nr. 2~. 

. § 12; . 
1. Papierosy, bezprawnie w Polsce zrobione 

(§ 10), lub przez które monopol -naruszonym został 
1§ 11), podlegają konfiskacie. W podobny sposóh 
1}odłegają konfiskacie przyrządy, shWtce lub nada­
jące się do wyrobu nieprawnego papierosów. 

2. Jeżeli konfiskata nie będzie wykonaną, 
ndenctas skazać należy na zapłacenie wartości tych 
przedmiotów, a w razie niemożliwości stwierd2:enia 
wartości na zapłatę snmy pieniętncj od 75 do 3000 
marek. 

3. Jeteli winnej osoby ścigać lu.bzasądzić 
nie mOl'.na, natenczas zawyrokowana być może sa­
'llodzielnie konfiskata. 

§ 13. 
1. Ktokolwiek robi fałszywe banderole pa­

pierosowe w zamiarze używania ich jako prawdzi­
wycb, lub z wiedhli używa fałs2:ywych lub la15zo-. 
wanych banderoli; będ:de karany. więzieniem nie 
miej trzech miesięcy. 

2. Karze pieniężnej do 300 marek podlega, 
Hoz wiedzą używa spotrzebowane jttt raz bande­
role, sprzedaje lub wystawia je na sprzedaż. 

B. Obok kary, . zagrotonej w ustępie 1 i 2 
następuje w wypadku naruszenia monopolu ka-
ra § 11. _ 

§ 14. 
Wykroczenia przeciw ustawie tej l wydanym 

postanowieniom wykonawczym karane będą. o ile 
cięższej karze nie podlegają, ,karą pienięzną do 150 
marek. 

§ 15. 
Jeżeli kara pieniężna ściągniętą być nie mo­

t!-, zamIenia się takową na karę więzienną, która 
nie mote być dłutszą jak p6ł roku. 

§ 16. 
Ustawa ta wcl10dzi w życie z dniem l wrze­

jnia 1915 r. Potrzebne postanowienia wykonawcze 
wyda niemiecka administracja cywilna dla Polski 
po lewej stronie Wisły. 

Główna Kwatera, d. 9 Sierpnia 1915. 
Naczelny wódz na wschodzie von HlNDENBUl(G. 

. generał· fe1 dmarszałek. 

Povrytsze rozporządzenie obwieszczam P::J-
4tórnie i zarazem zaznaczam co następuje: 

1) Na mocy nlf'..iejszego rozporządzenia i me­
go-w gazetach tutejszych ogłoszonego-obwiesz­
~zenia z dnia 16 sierpnia. nakazuję natychmiastowe 
Dbłożenie aresztem wszystkich, memleckiej bandero­
li nie posiadających pa~lierosów. 

Handlarze papierosów, którzy papierosy bez 
llanderoli lub z banderolą nie niemiecką posiadają, 
winni natychmiast swe wszystkie zapasy z dołącze­
lI:em swego dokłańnego adresu i podług liczby I 
rodzaju opakowania sporządzonego spisu, do miej­
sca przyjmowania zaaresztowanych papierosów przy 
monopolu sprzedaty w Łodzi, w szopie bawełniczej 

{ fabryce Szeiblera przy ulicy Emilii, dostawić. 
Niedokładne lub niepraw dziw e dostawienie 

Jako zaaresztowane uważanych papierosów pociąga 
.. Ea sobą skonfi~kowanie tychże, a ich właściciela u­
Iaranle podług surowych przepisów karnycb, w us­
''lwie· o papierosach zawartych. 

~) Handel uliczny papierosami jest odtąd 
,'llkazany. . Zakaz1ny jest także c jak już ponownie 
'Ibwieszczono, procederowy wyrób papierosów i 
(przedawanie takowych bez niemieckiej banderoli. 
Wykroczenia przeciwko niniejszemu rozporządzeniu 
"ociągają za sobą konfiskatę do sprzedaży wysŁa­
Ą'ionych pa.pierosów i surowe ukaranie. 

3) Wniosków o pozwolenie do sprzedaży pa­
łierosów w myśl § 8 ustawy o papierosach nade­
Japo mi tak duio, iż tylko część pewna takowych 
latwierdzoną być mote. Suplikantom nIe· mOŻna 
j)ojedyńcw odmownych odpowiedzi udzielać, i kto· 
"czasie na.jbliższym pozwoleństwa nie otrzyma, 
'Winien wniosek swój jako odrzucony uwaźać, od­
mowa spotka przedewszystkiem handlarzy ulicznych 
1 tych suplikantów, któny własnego składu, sklepu 
lub odpowiednich wiadomości fachowych nie posia-
1ają, lub handlują iunem! towarami wyk111czającemi 
. 'clI przec1lowanie razem z papierosami. 

Łódź, dnia 14-go września 1915 f. 
Cesarsko Niemiecki P, ezydent Policji 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Celem rozwiązania kwestji jakie ilości z za­

meldowanych w czerwcU gałganów wełnianych 1U­
tejszym fabrykom do prierobienla odnośnie w miejs­
cu osiadłym fabrykant~m do sprz~daty, oddane być 
"'.ńogą. winne w dniu ln-y:u wrzesnla kwestyonaryu­
!\Ze z powiatowego wydzta~1l gospo~arczego przy 
~rsko niemieckim PrezYO)Um PolicjI być odebra­
ne sŁós<rwnie do porządku wypełnione, i do 2O-g0 
W:ześnia do O"o(tziny .12 W południe w powiatowym 
wydziale gospodarczym (Kreisw1rischaftsausschuss) 
?rzy ulicy Benedykta pod nr. 2 po~ane. . . 

Do zarneldowa.t1ia zobowiązani są: właśc:clele, 
fabrykanci i utrzymujący składy. 

Darcie lub mięszanie gałganów wełnianycb 
Jest .zakazane. 

Kwestyonaryusz zawiera dokładne Qbjaśnie-
Jia, dotycząCa odpowiedzi, jakie mają być podane .. 

Zapasy, które w kwestyonary~szuwca1e n~e, 
.ub nIedokładnie są podane, podlegaJą konfiskaCIe. 
Dprócz tego wyznaczoną zostanie kara aż do 5000 
muek. 

Łódź, dnia lO-go września 1915 r .. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent :PoliCJi. 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 
Kasa Pożyczkowa Del!!gacji Nies~eńfa Pomo­

ry Biednym przy Magistracle m. ŁodZI rozpoczęła 
iWą działalność. .. . . K 

Podania o pożyczki przyjmuje IllUlO asy, 
. ~eszCzące się przy nI. Spacerowej Nt. 14 w lokalu 
biur Magistratu. -.M' t t 

. aglS ra. . . 
Delegacja Niesienia Pomocy Biednym. 

Schopen. 

Kalendarzy k .. 
DZIŚ:. t N. M. P. Boles. 
JUTRO: Euz.ebji P. M. 

W schOd słońca o godz. 5 m. BO. 
Zachód • " " 6,. 21-

lłELENÓW. . Dziś Wielki Koncert benefiso­
;1 'p{lżegnlUli~ sezonu. 

W YPOŻYCZALNI.A. Tow. _ • W.ledza'" ?t­
warta .:lodziennie od g. 5-8, W llledmele l ŚWl~-
laodg. l~l.· . 

.,.. OAZBtAŁ OnZKA. 

Osobi_tew 
Bawi W Łodzi na urlopie znany 

w szerokich kołach naszego miasta 
artysta-malarz pan Henryk Szczygliń­
ski. 

B sprawie seminarium IIhachownego 
WIlI Łodzi. 

(o) Jak to w swoim cZ8:.ie donosi­
liśmy, duchowieństwo tutejsze pustanowiło 
0.tworzzć w Łodzi prowh:'Ofyclłne semina­
rJuID duehm ... ne. Postanowienie to po­
wzięto 'IV c:&;asie, kiedy Łódź odcięta. była 
od Warszawy. 

Obecnie, ponieważ połączenie z WarM 

SZfly.rą ~ostał{) przywrócone i prłignący spo· 
SObIĆ SIę do stanu kapłańskiego lllaj4 mil" 
żność wstąpienia be2ipośredńio do Bemina~ 
rjum wl),rszawskiego, przeto otwarcia semi­
narjum prowizorycznego w naazem mieście 
zaniechano. 

Ż komitetu opałowego. 

. . (h). Od dnia d2isiejszego rozpcczęła 
SIę lla nowo sprzedaż węgla w noW)'m 
gmachu Magistratu (Spacerowa J 4). 

Nalezność za węgiel winna być wpła­
coną l/la rosyjską monetlł! lub btmami, po­
została ~aś część markami. 

:ot komisji zapl'!'owiantowania miasła. 

(a) Cółonkowie komisji zaprowiantowa­
nia miasta p. Hixszberg i Drozdowaki po~ 
wróejJi B podróży. J:ik się dowiadujemy, po­
ozynili oni \dększe z8mó,denic. na cukier 
z powiatu włocławskiego. 

Z ż]I'dI. szkół elemeni:aI!'1'łJoh. 

. ~a) W Bjdowskich szkołach elementar­
nych miejskicb lekl-j~ rozpoczną sil} dnia 
1 pażdzierni ka,· 

Z łanlobkuchell, 
(li) W delegacji biednych przy magia 

straoie opracowaDo budżet tanich kuchen od 
dn. l października do końca marca 1916 w 
wy!lokoŚQi 168,000 rubli. prawidlowa dzia­
łalność knchen rozpocznie się z dniem l-go 
października roku bież- pod kontrolą dc!le­
glloji biednych (wydziału magistratn do SpriH\' 
dobroczynności). 

W chwili obecnej tania kuchnia nie 
mogą, rozwiuąć należytej działalności z po­
WOdu braku środków materjalnych. 

~z Stow. ma:jsł~ów stolarskich. 
(h) Zarząd Stow. majstrów stolar­

skich zwrócił się do prezydium policji 
z prośbą;, aby majstrowie stolarscy do 
swych robót nadal uZJwać mogli spirytus 
do politury. . 

. W tych dn:aoh otrzymał on odpu­
wJedź,· iż majstrowie mogą używać ten spi­
rytu!:; sprzedaż tego spirytusu polecono Za.­
rządowi pod warunkiem. iż on będzie od­
powiedzialnym za lladuzycia przez IDaj~ 
strów w danym wypadku.. 

Spirytus ten po cenie kosztu maj· 
strowie mogił otrzymać cod2iiennie· od 8 
do s-aj wiecJ3. w lokalu kLubu rzemieślni­
czego przy ul. Zawadzkiej Nr. 5. 

Roboty publiczne. 

(1) Sekejll robót publiOl!l1]Ch przy ma­
gistracie przystąpHa \vczoraj do p(ipraw;e­
nia brukIl na ul. Widzewskiej od rogu Brę­
dniej do Półnotnej, wobeo cllego ruch koło­
wy został z8mkni~ty. 

Ze stoW'. właścioieli nieril.chomości 
(a) Sądy polubowllp, utworzone przy 

Stowarzyszeniu właściciidi nh,rnchomości 
miasta Łodzi, cieszą. się wielkiem zaufa­
niem i w praktyce wykazqją· dość oży, 
wioną działftlnośe. Przecięciowo codzien­
nie sl\dy te rozstrzygają okoto 12-15 za­
targów. Większość zatargów kQńczy Bi~ 
pomyślnie dla stron obydwóch. Na. osta· 
tniem posiedzeniu zarządu postanowiono, 
w celu rozważenia większej liczby dzien­
nie zatarg6w. aby urządzi e podwójne dy­
żury sądów poluMwnych, talr, aby można 
svrawy rozważf;ć jednocześnie na dwóch 
posiedzenIach. 

Stosownie do tego podzielono pomil;l-
d:i{Y członków dyżury. . 

(h) 81dzić będq: w poniedziałek I·sza ko­
misja: p. p. A. SuloIDonowic.z, I. Jakóho­
wicz, A. Wiązowski, G. Milnikier, A, ROI 

zensztramj 28. M. Helman, M. Krasuski, 
J. Poganowski, A. Mantinhand, I. l'almer. 
l. Plauer. 
. We wtorek: 1) 1. Libermsn, l. Jakó-

bowicz, S. Gorczycki, H. Sochaczewski, 
M. Maierowicz; 2) .A. Pras, F. Szymański, 
G. Klnkow. D. Ginsburg, M. Rozenga. 
H. Ciesielski. 

W środę: I) M. Flaks, M. Blausztarlr. 
I. Jakóbowicz, R. Kirsżbof; 2) M. Szmule­
wic?, A. Pres, K. Busse, A. Ryba1;-, H. Bą­
. kowsid. 

W czwartek: I) Stan. Borzęcki. B. 
Hafsztl1]n. I. JakóbQwicz, H. Lisman, H. 
Oiesielski, K. Utll; 2}A. Pras, I. Wolski. 
M. Karp! j M. Majer{lw:cz. 

W piątek: I) M. Dobranic1.d, M. Fin­
tan, .E. Etoau, A. PQczkowski; 2) B. Mar .. · 
kusfeld, S. Łęczycki, A. Wajnberg, S. Haj .. 
mllD. F. Szyfuński. 

W sobotę: A. Golczyński, F. Dro­
zdawałi, J. Skemski, J. Lipiński. l. 8alm, ~ 
G. Tyszler, 

2) E. BIll'Cz, S. Czajkowski, W. Zy .. 
kiert, L SzajbIer i K. Ulz. 

Komisje powyższe będą dziennie przyj­
mować skargi w loblu Stow., Krótka 9. 

Optymizm i jII,::s7mizm. 
Pod ttlkim tytułem wygłosi ndcllyt we 

wtorek dnia 21 b. 1l". () gOili. 8 wiec30ftlm 
w Snli Koncertowej p. Henryk ZimmarmanD. 
Sympatyc~ny prelegent, znully literat i pu .. 
blicYHt8, potrafi niewątpliwie zainteresować 
szerokie warstwy społeczeń.st1J3, tl':mbaruziej, 
że poruszolly temat b~d:tie uwzględniony we 
wszelkich prsejaw.leh żj'~ia oraz s najnow~ 
sr.ego ruuktu widzenia. 

Odell: t powyższy b~dzie wygłoszony w 
j~~yku niemieckim. Bilety juz nabywać mo'źna 
w składzie instrument6w muzyeznych Fried· 
berga i Kot~H~ nI. Piotrkowska 90 oraz u 
Alfreda Straunha ul. Dzielna Nr. 16. 

Z Tow. "Dramat fi muzyka". 
(1) IJoJml Towarzystwa prseniesil>ny zo­

stał na ul. Cegielni!\!I(\ Nr. 26. 
Z przenieSieniem lokalu zarząd Towa­

rzystwa rozpoczął l) wiele energic$uiejs.ll::} 
działalność. Tow. czyni już obecnie pny· 
gotowania w celu nrząd;mni!1 dla członków 
kursów jęsyków i muzyki. Rówul.eż c'łynione 
są przygotowania. do systematycznych od. 
czytów z dziedziny 11I1UI;owej i społeomej, 
oralI o sztuce teatralnej. 

Bibljotalm i czytelnia pr:zy Tow"r"y. 
stwie otwarte codzieunia od godziny 6a ej do 
8~ej wieczorem. 

Konfiskata biale{lo chleba • 

(1) Wczoraj policja zrewidowała na 
szosie Aleksandrowskiej szereg nałado­
wanych wozów, idących do Łodzi, przy" 
czem wykryto na jednym z nich zapako­
wane worki, w których znaleziono więk­
sze zapasy białego chleba. 

Chleb skonfiskowano. 
Konfiskata mięsa. 

(I) W rzeźni miejskiej (nI. Railwnńaka) 
policja skonfiskowała onegdlij u wielu rze­
źnikówwiękt!zy transport mi~sa -za pue­
krol'l!enie prze!Jisów o handlu, o biciu j wy­
woz:e mięsa~ 

Skonfiskowane mięso rozdzielono rui~~ 
dzy tanio i bezpłatne kuchnie, które posła­
ły swych członków do ueźni, by mięso o­
debrać. 

Wypadki. 
(11) Przy ul • .Ale1rsandrowskiej Nr. 127 . 

~kaellowi Ignacemu Szymonowi w maszyn!6 
zgniotło praWił rękę. Pomocy poszkodowa­
nemu udJ!ielił lekarz Pogvtowiu. 

- Na GórnY!:l Rynku przejechany zt: .. 
sta.ł przez dorożkę Stanisbw Zajber. który 
przytem uległ pokaleczeniom głowy:ilpleców. 

. Do prr.ejtlchanego wezwano Pogotowie .ra­
tunkowe. 

- Lekarz !'ogotowia opatrzył I!emidl­
nika Micbała PlJdziwiatrs, który wyskaki­
waniu z tramwaju na 1inji dojazdowej kolei 
elektrycznej na Szosie Konst:lntynowskiej 
upadł pod wagon i uległ ci~żkjm .obrażeniom 
twarzy i nóg. 

(l) Wczoraj na rynku Bałuckim mię­
dzy dwoma osobnikami o nabycie wiąz­
ki słomy doszło do kł6tni, podczas któ­
rej jeden z nich zadał nożem cios swe­
mu "konkurentowi" 30-letniemu K. Kacz­
marskiemu. 

Ranę opatrzył felczer. Złoczyńca 
zbiegł. 

Za sprzedaż eiepłego chleba .. 

(1) Sprzedawca chleba Perlberg, ul. 
Srednia, za sprzedaż cieplego chleba 
ukarany zastal grzywną 30 marek. 

Kradzieże. 

(x) Poih'j~ la wiadomiono () nnstępu;ą. 
cyeh kradzieżach: 

Z kurnika przy ul. Petersburskiej 52 
akrad7.iono duzo drobiu; Z mieB!kanb I rzy 
uJ. Widzewakiej 125 skrnnziono różne rzeczy 
wartośói 250 mk., z mieszkania MH:ołajaw. 
aka 17 różne ubrania; z mieszkania prl)' ut 
Długiej 90, za pomoc~ wyłamania drzwi po· 
ściel, OluZ rzeczy. 

(a) Przed gmachem magistratu prsy ni. 
Spaoerowej 14 w ón;u lVczorajuym w du· 
mie osób, ocss1mjącyth .liolejno na wydawa­
nie przepustek, grasowała szajka fiłodlliei kie­
szonkowych, która dokonała szeregu krarllde-
7.y, wybierając na swe ofiary przawtlżnie 
oBuby z prowinoji. W lęzbie obadzionycn 
znajdujlł się. n3Btęr:ujlło9 oscby: H. Wintero­
wi skradziono 80 rb., Nusanowi Weinblumo .. 
wi 30 marek, orą.z RozenJ;weigowi 10 rb. i 
14 marek. 

(I) WC2oraj, na nI. Piotd:owski&j 60 
przed I:ukieruią. p. GaUf!R dosdo d,o tUpil3 
kieleckiego Pasternaka kilka osób, przedsta .. 
wiając się. jako mekleray \Qwarów i propo • 
nująe mu kupno róznyoh towarów. . 

Po odejśaiu lah P. zauwaiył, ił mu 
brakuje portfel I Jlawart~ścilł 800 marek i 
.a00 rubli. 'Meklersy zniknfilli. lltok kamfora. 

(l) Na ul. Zgierśkiej przy brami~ 
domu nr. 13 zostawił pewien młody 
człowiek 5z. rower. 

Gdy niebawem wrócil, roweru juŻ' 
nie. bylo. Mtody jakiś jegomość, korzy. 
stając z okazji, wsiadł nan i uciekł. 

Zawodowi karciarzo .. 
(1) Wczoraj na Starem Mieście za" 

w~dowi karciarze ograli kupca G. M. ze 
SkIerniewic na 85 rubli, poczem znik­
nęli. 

Ai'esz:towaniie awanłurnika. 
(1) Onegdaj w nOty stróżo nocni fanrfl' 

sJtowali na ul. Nowomiejskiej pewlJe~Q oro· 
bnika, w kt6JYlll poznano w " UClIąstku po· 
licji .\lnanego miejscowego awanturnika. 

Chaos 1lliIf cenach. 
(c) Wczoraj W godzinacb ranny~h, 

jak tu podaliśmy wieczorem w nnsaem 
piśmie, cena kartofli na rynkach tutejszych 
wahała si~ p{lmiędzy 1 rb. a l rb. 10 k" 
1\ zdarzyło się temu i owemu kupić ćwhlTtkę 
nawet za 90 kop. Ok.ołó południa jednak. 
z niewiadomej przyczyny, powstał w ce­
nach istny chaos, gdy bowiem w jednam 
miejscu nsllywano po 1 rb. - l rb. 5 kop. 
ćwierć. w innym miejsw, niekiedy zale .. 
dwie o kilkau!1śeie kroków dalej iądsnl\ 
uporcz,ywie l rb. 20 kop, a nawet 1 rb. 
45 kop. za ćwierć. 

Z tego powodu zne2:ął si~ formIlIn) 
pościg za wozami włościańskim!, któ: t! 
zllsjdowały się 15 kartoflami na niektórydl 
ulicach. Wozy, na których sprzeuaw!i!!o 
kartofle po cenie nOl1nlllnej były w oblę, 
żeniu tak, ':tl sprzedawcy nie mogli nll!dą. .. 
żyć wydawać towar. 

Naturalnie, takie nagłe wyszrubow:t" 
nie ~eny, to nic innego, tylko slituezką 
przekupniów, którzy runo wykupili znaczną 
część kartofli i cbcieli na nich grubo Ha­
robić, 

= 
Pożar .. 

(a) Pny s.llosie Pa&jsniekiej w fabry­
ce 'Paplern Augnsta 1Jrtliem wybuchł :pożar, 
do którego SRMeZW.ano 4 lHldzinł straty 0'­
gnhn.ej otholn;clIlej. Pożar został wkrótca 
ugaszony, rrzyczyny potaru niev;yjaśnionQ. 

Kradzieże w Okolicy. 
(a) We WID Kal:nka pod Rigowrm wIo­

ŚCi!Hlinowi Ksaweremu Janickiemu skradsio­
no konia i w67, wartości 185 rubli. 

We wdi lVlileszki, gminy NówOliidtl~ 
Emilowi F.birhowi skradziono urobi n na eum~ 
180 mk. 

I ostatnlei cbUJllt 
Urzędowy komunikat 

ausłrjacki .. 
WIEDEŃ, 14-go września; 

Z widowni rosyjskiej • 
Położenie w Galicji w~chodnie} 

jest niezmienione. Dziś rano natarł 
wróg na front nasz nad Strypą, od .. 
parto go. Na Wołyniu, sprowadziw­
szy nowe wojska, prZEszli Rosjanie 
w wielu. miejscach do natarcia. Pod­
czas gdy pod Nowo-Aleksi:ńcem jesz~ 
cze trwają walki, odparto wroga pod 
Dubnem i nad odcinkiem Stabieli, 
wszędzie z wielkiemi stratamI. Na .. 
sze siły zbrojne walczące na Litwie, 
przekroczyły w pościgu za prZEciw" 
nikiem nizinę Oriudy, na południll 
od Słonima. 

Z widowni włoskiej. 
Po bezskutecznych nafnrdach. 

włoskich ostatniego ,711:0, !ustnła 
wczoraj przerwa w wi!~k;;H:l "'aIM 
kach pod FIitschem i Toin' h:em: 
Pod Pławą wypędził w:"ga og~eli ar .. · 
tylerji naszej z fro:,fu szer"kiego 
kilka kilomotrów. Uciekający Włosi i 
ponieśli wielkie straty. 

Na froncie tyrolskim odparto 
usiłowania natarć słabszych oddzia­
łów nieprzyjacielskich na stanowiska,: 
nasze pod mostem Grenz w dolinie; 
Popana (na południu od Schulderba-' 
chu) i na obszal'2.e Tonale. Na ogół 
panuje na froncie południowo-za~ 
chodnim spokój. 

Zastępca Bzefa sztabu genera!IWgr;p 
" o e f e r, marszałek polny poraczr:i/ł 

Komunikał: rosyjski. 
PETERSBURG, 13 września. (Ze szta" 

bu zwierzchniego wodza naczelnego): 
W okolicy Rygi i Friedrichsfadtu: 

ogień działowy i starcia mniejszych od· 
działów. Pod Jakobstadtem wojska na" 
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sze dnia 11 września podjęły oienzywę. jacieIskitamże w dalszym ciągu wstrzy~ 
Nad torem kolejowym na zachód od maliśmy. Musieliśmy dnia 11 września 
Dźwińska dnia 11 września ofenzywa . wytrzymac bardzo silne ataki nad dolną 
niemiecka rozwinęła się w trzech kie-· Zelwianką i nad drogą ze Slonimia do Ba­
runkach: po pierwsze między rzeką Su- ranowiczek w okolicy Zelwy i Roźan o­
sią i Niemenkiem na pólnocod Suwe- raz na południo-wschód od Kossowa. 
niszek, powtóre W okolicy . Skopiszek i Nad dolną Zelwianką odparliśmy 
po trzecie na drodze z Wilkomierza do zacięte ataki, które Niemcy dnia 11 
\Jcian. września przez cały dzień wykonywali. 

W ostatnim kierunku wojska nasze Nieprzyjaciel rozwinął tam nader gwał­
po zaciętej walce z przeważającymi si~ towny ogień, pod zasłoną którego wy­
farni nieprzyjacieIskimi cofnęły się w kony\vał ataki po obu stronachl'zeki aż 
okolicy jeziora gusiatskiego. Parcie 00 nadejścia nocy. 
Niemców, którzy otrzymali znaczne po- Nad drogą do Baranowiczek pod-
sUki, trwa dalej. jął nieprzyjaciel również walkę z popar-

Między Swiętą a Wilją nieprzyja- ciem ciężkiej artylerjL Ujęliśmy tamże 
ciel również przeszedł do energicznej około 400 Niemców i Austrjaków i zdo­
ofenzywy wzdłUŻ prawego brzegu Wilji, byliśmy 4 karabiny maszynowe i wozy 
przyczem na ogól zachował kierunek na amunicyjne. 
dworzec Podbroże. Wojska nasze wstrzy­
ma{y Niemców ogniem i kontratakami, 
mimo ich największej zaciętości. Na 
froncie Prany-JVlosty trwały walki w o~ 
kolicy Skidlu, gdzie nadeszły posiłki nie­
przyjacielskie. 

Ze względu na wystający front ar­
mji naszych nad Niemnem i na południe 
od tej rzeki postanowiliśmy go nieco 
cofnąć, przyczem jednakże atak nieprzy· 

Teatr i mu:;ykos 
Teatr Polski. 

Cegielniana 63. 

Znaczne, a zarazem i zupełnie słuszne 
zainteresowanie wzbudziła- premjera gło­
śnej nowości, z jaką artyści teatru Polskie-

go występują w nadchodzącą sobotę, 18 
b. m.· o 

Będzie nią dramat narodowy w 6-cm 
obrazach A. Urbańskiego, osnuty na tle 
wypadków z 1862 roku p. t. "P o d kol u· 
mną Zygmunta". 

KulmimcyJnym pu~ktem w .sztuce 
jest słynna procesja kOŚCIelna z k51ędz~m 
na czele który pada przeszyty kulą nIe-

t • • 
przyjaciel~ką, a krzyż U)T.Uj~ w s::e ręce 
żyd Natail, patryota pOlSKi, 1 dalEj prowa-
dzi lud. 
Dramat ten obU uje w m!l,:)stwo scen o sil 
nem naDi~ciu dramatvcznem, bierze w nim 
udział cały persqnel teatru polsk!~go. z pania­
mi: Orłowską, Sniatyńską i Orl1CZO\\'ną, o­
raz pp. Szejerem, Machaiskim, OlędzJdm i 
Pilarskim na czele. 

W Niedzielę o 3-ej po południu "Ko­
ściuszko pod Racławicami", - o 7-ej zaś 
wiecz. po raz drugi ,'pod kolum~1 Zy­
gmunta". 

Teat1" Thalja. Dzielna. 13, 
Artyści Zjednoczeni pod dyrekcją A­

Szarkowskiego grają w sDbotę dnia l8·go 
b. m. o godz. 7 wiecz. i w niedzielę dnia 
19-9o b. m. o godz. 3 po pał. 
"Cara Pawła l-go". 
po cenach zniżonych, zaś w niedzielę o g. 

$lA 

-
6 ,,:ieczorem benefis utalent )WHrpi adv-tki 
JanIny W' y k'" ... , ,.~:. lsnows :eJ, ktora na ten ',1;; '1''''' 

wy~rala sobie niegraną dotąd w l~~rÓl~: 
stwle s.ztukę p. t. ..B e l wed e rU Czv!' 
.. N<:<= lIstopadowa 1830 r" w której' k ,,11 
wac h-d" I • reo-

~ Zl~ h.15~oryczną postać księżnej Jo-
anny ŁOWICkIeJ.· żony carewicza Konsta 
tego. n" 

o Bilety od CZwartku w cukierni Roszf.o wskiego. II. • 

OfIARY 
Złożono w Administracji Oa t 

Łódzkiej" 10 rb. 50 kop. dla· mate y 
Wł,:~z:a Mi~i~skiego ze!Jrane ł przez p. ~o~~~ 
JasmsKą wsrod artystow zespo:u Ziedno 
czonych pod dyrekcją A. Szarkow~kieg· 

given by a young marlo Address 
A. L. The L. G. offke. 

jW.MW# %% gnĄ 

o. 

-
Ieatr hCllji:l 

W sobotę d. 18 o g. 7-ej wiecz. 
niedzielę d. 19 o g. 3 p. p. 

ce~y cd 20 Pfe do .2 Marek. 

W niedzielę d. 19 września o g. 6 wiec::orem. 

Benefis Janiny WISNOWSKIEJ 

" Dzi& ina m. 
Bilety wcześniej do nabycia w 

cukierni Roszh:owskiego, a w dzień przed­
stawienia w kasie teatru. 

I ar Pa eł ł " czyli "Noc listopadowa 1830 r." 
llfy:ci Z'ednOrZBili d~r. A. SZ!lrlm~Jskf. II Dram::;! w 5 aktach D. Merezkowsldego. Dramat narado. y w 5 ak:ach Bolesławicza. ł 

BE * ehM BE ;;;;a i-iW 'u SB ii l' Nii? t! 

Ogłoszenie@ 
" . Zawiadamiamy posiadaczy bonów starego typu, lZ wymia­

na tycnze na bony nowego typu dokonywaną będzie w naszej ka­
sie w Banku Handim,vym w Łodzi codziennie od 10 - 12 przed 
poł. do dnia 1 października r. b. 

Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśniamy, iż już od 
d. 15 b. ID. bony rublowe starego typu mogą być nieprzyjmo­
wane tv obrocie, lecz aż do 1 p:ździernika r. b. wymieniane będa 
VI naszej kasie stosownie do powyższego. . 

Wydział Finansowy przy Ura:ędzie Zgrom:adzenia 
Kupc6w fi Komitecie Giełdowym Łódzkim" 

~. . Ninie)sz~m. zawiada~iam S2. .Klientelę O otworzen;~ 
l 

k?llaC1Srm pod mŻ~J podan~ .f~,·mą.. Pr~YJ~uJe wszelkie obstalun~ ~ 
kI, wch<Jd?ące w zaK.res kWl:ltoJl CiętyCh l dokoracyjnych. 

PoLcając się ł ska \, ym względom POlQE taję z poważaniem 

ALFRED STILLER 
\\\ = Piotrkowska NQ 4. = JiJ 
~:.~=======~~==========#' 

ta ra o 
do 4.0 funtow wagi od ~O do 12-tu tygodni 5~lIJ"~, ,sprowadzam z zagranicy, i są do nabycie. 

• • r! .za poprzedme:r;u obst~lunki~m ": :uo~n ulica. Targowa :Ii 73 miesz. 4. 
W:,16 1 .. ,nr~my m~g~ przY.jffiOWaC obsta.i~n~l od Jednostek, zestawiając list~. w której zapi­
sun Imi~ l NaZWll>l>a dokładny Adre~ o -bIOrcy: i ilość zadatku i takow~ przez jednego upo­

Wa1rDlOnego mme przedstawia. 

. I 
Waine dla ~O~DOdaflJ 
Prosięta do 3 miesięcy stare szla .. 

chetnej rasy są do sprzedania. 
Wiad. lVlikołaj-::wska:.:2 40 u stróża. 

1 
pudów drzewa suchego (sosnowego) 
Je~t wa.gonowo do sprzedania. Wiad. 
Mlkołajewska 95 w kasie kąpielowej 
od godz. 11 do 12 przep południem. 

Najlepszy pro­
szek do pi'ilczenia 

[31 " 
U II 
zastępuje drotdz<; 

l paczka wystarcza nB. 2 f. ma.ki 
DosLć: w składach aptecznych i kolonIa!. 

I Prof.leODoln ~~~erg. 

MS W& irii 

Akcyjne To\varzyst\vO 

"P T 

4 ~+ 

Tabacznej 

I " 

AH' 

Fabryki. 

Ganowicz i WliSldiński w Poznaniu. 
Poleca papierosy: 

lrNoblesse" "Nazir" "Otoman" w blaszanych pudeł~ach i ze złoiemi musztukami' 
~Imperjał" "Nard" i "Seler Pascha". } 

Gluwr.a sp~zed3ż n;;. l.,ódź i Okolicę 
Stefan Pokój Łódź, Piotrkowska H! 95. 

LekCje zbioro\iVG 
przygotowawcze do szkół polskich, 
począwszy od klasy II dla uczniów i 

uczenie przy szkole 

. Zarzyckiej 
Mikołajewska 31. 

Zapisy przyjmuje T. Kilański w kan­
celarji szkory codziennie od 6 do 7 

wiecz. 

2 kI.. Szkoła koedukacyjna, 
Szkoła freblowska, 

Wyższe kursy padag. freblowskie 

Marji ZarZJcti~j 
przeniesione z03tały na ul. Miko-

łajewska M 3~. 

Lok~l obs<e~t:y, s!oneczny z ogrodem. 
ZapISy ~czmow l uczenie przyjmuje 
kancelarJa szkoły codziennie od 10-12 

i od 2-4 p. p. 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
spec. chorób us:rn, nosa i gardła.. 

Piotrkowska 35. 

Lekarz Dentysta 

00':;Ód ~ 116251. O~hiału 2-go l.,Ódzkiego, War­
s_aws.~lego AkCyjnego Towarzystwa Pcżvcz­

kow;:go Passat Majera }iJ 11 zaginął. Zastrleienie 
zrobIone. 

KUPIĘ uŻJwa~e od~rod:a:enie s:C:iepo· 
we moze byc z statką, jak.­

sz::lepach ~o1iopołowych łub też całe. 
Olerty składac w Adm .• Gaze!y Łódzkiejc. 

Kobiet? !" sb!"szym wieku dobrze gotuje 
pOSZUKUJe miejsca na przychodnie. Tamte no­

w,: maszyna do sprzedania. Wiadomość U st~óża 
DZIelna 50 a. 

M~żczvzna. W starszym wieku, polak, katolik 
,b. ob. zIemski z 5-c[o klasowem wvksztat­

cemem prosi o posa.d~ nauczyciela eIe-l:_~·.tar­
n~go na wsI do dz'eci włościańskich. W y a "a­
ma skromne. Wiadomo§ć w Gazecie ł,6jz:~ieJ 
Mat~rz:zs a .(gimnazjum), rutynowany, udziela 

~IemIecklegO, polsldego li konwersacja. Wól-
c:&anska 130 - 9, od :3 4 po por. : 
Nvwuotw~r2.~ny sktad dns!"O, i w~gh. ~iieby-

wala o~a:;:;la.. Drzewo dęnowe rąbane <lIche 
po 1 MI'. 10 fen, za pud Roktcińs":6 Nł 18. 781 

4 po~oje. z. kuc~nją 1 p. do wynaLcia od l paf­
dZlermka, Przejazd 8. 

ProwIzor fnrmuf'r 
d 

• . \.,II 
~sw~~dcz:my, b. wła.iciciel apteki na ro­

w'X:Cjł , POSz\1k~.1e zarządu lub dZierża~, 
mO~& przystąplC do spółki z kapitałem 

paru tysięcy rubli. 
Dł 37 t. zleo ID 

U g a m. 8. I ł była aay.t. :lek .. D-tlf' BeUe. 

pianista-pedagog i kompozytor I po .. 

wrócił do Łodzi. 

ii.#!!OiilRlllil-__________ -J ł przyjm. Piotrkowska 200. 

~----------~~~ 
Wiadomość Łódź nI. Wysoka)lt 28 m. 3. 



'odatek do "Gazety Ł6dzkiej" 
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Poczqtkl OŚWIaty (J) Polsce. 

Początków oświaty w Polsce szukać 
należy w. czasach królowej Dąbrówki, któ' 
ra w k~aJt1 zaprowadziła chrześcjaństwo, 
wyplemwszy obrządki pogańskie. Za jej 
pr~yczyną du~bowni pierwsi przynieśli o­
iŚwlatę do Polski. Oni są pierwszymi na-
uczycielami narodu. -
- Niedługo potem zaprowadzono w laa 
ju szkoły po miastach. Odtąd naukę sze~ 
rzyli nietylko księża, lecz także kierownicy 
uczelni. Niewiele takich uczelni było -z 
początku, lecz powoli ich liczba coraz bar­
dziej wzr~stała. Nie wystawiajmy sobie 
atoll szkoł w czasach dawnych na sposób 
naszych szkół nowoczesnych. Obecnie 
szkoły nasze są pod zarządem państwa a w 
dawniejszych stolicach były pod zarządem 
w~adz k?ściel~ych .ll!b P?dlegały zarządom 
miasta 1 radzIe mIeJsk1el. W dawnych wie­
kach nie znano także nadzorów żadnych a 
dziś ~zkoły nai,róiniejszym. nadzorom po­
dlegają· . Wogoie stosunkI dawniej były 
~upełfl1e mne. Dziś w jednej izbie uczy 
Jeden, ~au.czy~iel. Dawniej w jednej i tej 
samej IzbIe kIlku nauczycieli równocześnie 
uczyło! a każdy wykładał co innego. Ła~ 

;:-rek me zna!10'. U~zniowie przynosili do 
Izby szkolnej wIązkI słomy, na której sia­
dali, rozłożywszy ją na podłodze. Nie u­
żywa~o ~ni I?aI?ieru,. ani. piór,. ani kredy 
UczU10wle m1eli tablIczki poclągnięte wo­
ski.em j na tern wosku rylcem ryli litery. 
KS1ążek drukowanych nie było, gdyż druk 
w późniejszych czasach został wynaleziony_ 
Z tej przyczyny w uczelniach przyswajano 
uczniom rzeczy pamięciowe. . Szczególną 
uwagę zwracano na psalmy. Nauczyciel 
wolnym głosem wygłaszał poszczególny 
psalm, a uczniowie za nim tak długo po­
wtarzali, aż sŁał się ich własnością ducho~ 
,wą. Miał więc nauczyciel bardzo trudną 
pracę, lecz zadanie uczniów także nie by~ 
ło łatwe. Daleko łatwiej bowiem można 
na pamięć nauczyć się czegoś z książki. 
niż przez słuchanie. 

Tak trudne były początki szkolnictwa, 
j wskutek tego tak słabą była oświata w 
,qawnych czasach. Lecz z biegiem stuleci 

--o wskut:k wynalezienia druku;. wskutek roz-_ 
szerzenia się książek, zaczęła kwitną~ na­
uka, rozwinęły się szkoły i powstała prasa 
czyli gazety. . 

Prasa dziś stała się jedną z najgłów­
niejszych podstaw_ oświaty. Ona stanowi 
nieodzowny pokarm duchowy. Jest ona 
straWił. którą, co dzień nauczyliśmy się 
przyjmować •.. J. k bez chleba obyć się nie 
możemy, tak samo nie możemy się dziś 
obyć bez prasy. Dziennikarstwo czyli pra­
sa stało się wogóle nadzwyczaj ważną 
kształcicielką szerokich warstw społeczeń· 
stwa. 

Uczeni zatapiają się w dzieła nauko­
we, lecz mimo to co dzień przejrzeć mll~ 
szą gazetę, aby wiedzleć, co się dzieje w 
świecie. Innym ludziom gazeta zastępuje 
książki i dzieła naukowe. Gdyż i w niej 
'llieści się wiele pouczających rzeczy. 

Z tej właśnie przyczyny zasługują pi­
sma na jaknajwiększe rozszerzenie w ce­
lach krzewienia oświaty. Wstecznikiem i 
człowiekiem zacofanym jest ten który 
nic nie czyta Można się obyć w 
danym razie bez książek. lecz bez gazet 
obyć się nie można w n~szych czasac~. 
Dlatego należy nam popIerać nasze dZIen­
nikarstwo. 

ANTONI CZECHOW. 

-'.'-':'-

Tłom. Marja Kopelmanówna. 

(Dokończenie). 

_ €.zypójdziemydo domu? - py-
tam. ' . d 

_ A mnie_.. mnie ta szalona Jaz a 
podoba' się bardzo -:- powiada Nadia. -
A może przejedziemy się raz jesz~e? 

Podoba się jej ta jazda~ g~y SIada" 
my do sanek, jak poprzedmo, Jest bla .. 
tlą, drży i ledwie dyszy ze. strac~u= 
Spuszczamy się po raz trzeCI na dol l 

ja widzę. jak ona patrzy mi p:osto ~ 
,twarz uważnie śledzi i bada mOJe usta· , . , k 
,<:husteczką zakrywam usta, cnrzą am, 
a gdy dościga;:ny środka góry, zdążę 
jeszcze szepnąc: 

- Kocham Cię, Nadienko! . 
Zagadka pozostaje zagadką· NadJa 

milczy, o czemś myśli.... Odprowadza~ 
ją domu, zwalnia kroku, i czeka, czy me 
powtórzę jej tych słow rozkoszny. ch. 
WiGzę, jak cierpi jej duszy?zka, Jak 
z nadludzkimwysilkiem vanuJe nad so~ 
1. '....- hv me powiedzieć: 

'. RzeclIl to powszoobnie wiadoma, te by .. 
lJ~my ~awsz,e bardziej narJdem .. paplów", 
nlz "mllozkow". MOŹ8 i dlatego tak niewie­
lu mieliśmy oryginalnych filozofów polskioh 
w myśl orzeasenia: si tacuisses - philoso~ 
phus mansisses ( .. Gdybyś byZ milczał, byłbyś 
pozostał fllozofnń") .. Nigdy jednak bardziej 
owo nO t Y 1 a n t o w e milczenie· nie było 
nam tak wskazane, jak w ohwili obecnie 
przeżp~anej. Dotyczy ono oozywiście podata­
wowej Istoty, przyl!złego bytu narodu. Czy 
moż~a w s zy s t k o w taj materji teraz wy .. 
pOWla?a?? Czy nieuchronne w takiej sytuaoji 
~łummkI są w stanie uzewn~irsaić, że uży­
Jemy zwotu Przybyszewskiego, .nagą dusz~· 
polską? 

Najkunsztowniejsze »llaplanillki lr poli­
tyczno-publicystyczne, I!l pewllościll·nie nwa~ 
zą na szali wydaneń, a niejedną sakodę łl1" 
two mogli! spowodować. Najsłneznej przeto 
p<JważniejslIy odłam, publieystyki polskiej 0-

B~rzega braó po piórze przsd lada jah papu-
31ą paplaninką, w innej pOr!i:e nieszkodliwa., 
obecnie zaś wprost zbrodniczo-lekkomyślną. 
O.ło kilka znamiennych refleksji jednego li ta­
kICh zrównoważonycb publioystów krakow­
skich na wysoce aktualny temat milczenia. 

* 
, "Nigdy dotąd szczęk: broni, huk dział i 
zgiełk bitew nie rozleglIł sIę tak głośno, po­
nuro i groźuiE', i nigdy wrzawie wojennej nie 

. wtórowała cisza tak grobowa. Cisza uroczy. 
sta: armaty mówiIł, ludzie milczą. Ta po .. ' 
trzeba milczenia ma swoja pr~yczyny. Jeśli 
narod~ ~ilozą, bo w zmaganiu śmiertelnem 
brakuJ~ lm tebu na mowę; jeśli zęby saci., 
snęły l dech zaparty, by sił nie ronić na 
słowa, to na nas wymagauh wojny z8cię~y­
ły brzemieniem cięźszem, niż to, pod którem 
uginają, się inne ludy. My broczymy nad o. 
bowiązek i pO~8zeohną miarę, 

Jeśli 'ludy i społeczeństwa zaniemiały 
wobec nadmiaru klęsk wojennych, to u -nas 
klęSkI. te rozpanoszyły się tern przemllżniE'j,.,· 
że ,~olna przewala_ się po naszym grzbiecie,· 
beZSIlnym i biernym; że jesteśmy bezwładni 
w zapobieganiu J.l,~skom i leczeniu spusto­
szeń; ż~ jenu z ~B;;droścją spoglądać musi­
my na lllnych: w swych domach gS:&dów rze­
czywistów. zapobiegliwych i zaradnych. Jeśli 
onI milczą, jak my mamy dobyć z siebie gło­
su? A mUczą, WS7YBCy. 

W wOjnie obecnej tkwi snaó powaga 
przejmują.ca; u nas powllga ta ma grozę tra­
giczną. Wszyscy czują. że wśród dramatu 
dziejowego, który przeżywamy. słowa utra­
ciły wagę, CZ1tją, iż teraz nie pora na uty~ 
skiwania, na skargi, wyrzuty, na słowa czcze 
i rojenia puste: że obe~nie głosem dnonośnym 
przemawiają jeno czyny dokonane, a wszel .. 
ki rozdźwięk między słowem a czynem nie 
tylko razi, lecz i szkodzi i godności uwła­
cza. My to czujemy wdw6jnasób, gdyż czyn 
nie spoczywa w oRSzych rękach. . 

W milczeniu powszechnem, wśród zgieł .. 
ku wojny. wszystkie narody przechodzą, szko­
łę twardą, na której wy(~howawczą daniOM 
!:Iłość patrzeć musimy z podziwem, Bo za­
lste w milczenju dobrowolnem narodów, co 
mówić mogą, jest powaga wielka. Jako or-

ganizmy samodzielneJ mają wszystko to, 00 

im po zwal agłos zabrać. 
Maia możność pr!l<ed!niotowego i wszech-

"# .........-g 

"Nie może byc, by to wiatr mial 
powiedzieć, ja nie chcę tego". 

Nazajutrz otrzymuję karteczkę: 
,)eieli pójdzie pan dz!siaj na san­

nę, to proszę wstąpić po mnie". 
Od tego dnia począwszy, codzien­

nie spuszczamy się z góry na sankach, 
a spuściwszy się na dół, ja za każdym 
razem powtarzam półgłosem te same 
~owa: . 

- Kocham Cię, Nadienko! 
Jak do morfiny lub wina, tak przy­

zwyczaja się Nadja do tego frazesu. Nie 
może już żyć bez niego. Prawda, spusz­
czać się z górki, tak samo jej strasznie, 
jak i poprzednio, lecz teraz strach (nie~ 
bezpieczeństwo połączone jednocześnie 
z zagadkowemi słowami miłości, słowa­
mi czarownemi, które dręczą i radują 
duszę. - Podejrzewa zawsze tych dwo'" 
je: mnie i wiatr_.. Kto z tych dwojga 
oświadcza jej miłość, nic nie wie, lecz 
widocznie wszystko jej jedno, z jakiego 
kielicha pije, bodajby tylko byą pijaną· 

Któregoś dnia po południu,· udałem 
się sam na sannę, zmieszawszy się z tlu~ 
mem, widzę jak Nadja podchodzi do gó­
ry i szuka mnie oczami... Następnie bo-

ł , jaźliwie wspina Shię po d:akbinie
t
, St:a-, 

sznie samej jec ać. o, Ja sraszme. 

stronnego wnikania w tok. wypadk6 Il'; mo· 
znośó porozumiewania Bil;) mięlby 8obq, by 
treść woli zbiorowej wymIarkować; możność 
decyzji swobodnej i Bwobodl;} dania tej de .. 
cYzji wyrazu pełnego. 
Powagi powszechnego milczenia niech nie za .. 
~łóoa i głos polski. A i w naszem milczeniu 
Jest dostojeństwo niepowszednie. Jest te~ i 
wymowa jasna. NIemi świadkowie dziej6w, 
rozgrywajtlcych się na ziemi polskiej, wojną 
wynisllc2Ianej, świadkowie bierni, choć krew 
przelewaj" szczodrze po obu stronach wszy .. 
stki~h Iinji bojowyoh, - Polacy milc2Ił\. 

W milczeniu ich dzisiejezem jest i do­
stejeństwo niepowszednie I wymowa wielka.. 
Nikt chyba 'W dobrej wierze twierdzić nie 
będzie, fż nie rozumie, (lO to milozenie zna­
CIY. Wszak w tych warunkach milczą: cSlyż 
mogą m6wić głośniej? 

NiewyraźoDa slowami wola lIbiorowa 
nie przestaje być wolą. Przeciwnie. W mil­
czeniu ustala się, wyrabia, nabiera hartu i 
siły. Każda siła znajdzie kiedyś swój wyraz 
t oblecze sil;) w kształt widomy. - takie jest 
juz niewsruszone prawo przyrooy. 

Jal\ tyle pokoleń poprzednich, na chwi~ 
Ię tę cz~kaó będ~iemYI niczem nie zrażeni· 
oierpliwie, ufnie i uparcie. Czekanie to nie 
przeszkodzi niedobitkom jąó się !torliwie tru­
du, by w milczeniu uprawiać co tchu pobo­
jowiska i pod ziemniaki i pod zasiew przy­
szły. Czas żniw nadejdzie cierpliwym". 

'" 
Czy~ trzeba dobitniej podkreślać o jaki 

tu chodzi rodzaj .milczenia-? WSlluk nie mo­
ze być mowy o ukrywani n bólów i cierpień, 
udręczonego wiekową lliAdołą. narodu. WS2Y­
stkie te fakty, gdzie i jak tylko możemy, 
powinnlśm~ uprzytomniać i uŚwiadamiać je 
sobie i innym. Natomiast wSllystko to, 00 
się odnosi do nieznaneg·) nikomu, próoz je. 
dnego wszeohwiedzącego Boga, finału wszech­
swiato wej tragedii rozgrywającej się w na­
szych oozach, musi podlegać... m i lo z e-
n i u. 

lest w starym repertuarze komedjo­
wymB~tuka p. t. .. Tylko jedno słow.o". Fa­
buła utworu polega na zobowiązaniu się ja­
kiegoś wpływowego ministra, że spełni ŻIl­
danie p6tent~, jeżeli ten potrafi sw~ snplikę 
podczas udzielonego mu posłuohania, sf,Jtmu-
,łować "tylko W jednem słowie". Suplikant 
przyjąwszy warunek, stoi niemy przed mini­
strem, który wiedząu o co chodzi, nieprzy­
ohylnie się odnosi do calej sprawy, leoz w 
końcu niecierpliwie rzucI> takie pytanie: 

- CÓ3 więc ja mogę uczynić dl" pań­
skiej sprawy, która będ~ie na porządku dzien­
nym jutrzejsztlj.-seSji miuisterjalnej? 

Z ust niemego dotychczas suplikanta, 
wyrwało E'ię "tylko jedno słowo": 

- M,lc7.E'ćl 

Cel został osiągnięty. Albowiem hono­
rowy minister musiał spełnić dane przyrz f '" 

czente a. milczeniem swem nie przeszkodził 
pomyślnemu przeprowadzeniu sprawy. 

Do wielu współczesnycb naszych mało 
wstrsllmięźliwych "paplów·. ~oważny naród· 
gromada musi się zwróció z tern ostrgegaw­
czero .. tylko jednam słowem": 

.M i lo z e ć-t 
R. K. Z. 

(Kurjer Zagłębia). 

Z ziem polskIch. 
Trofea 'lir Modlinie. 

P,?rueznik E. Pottbof, który zwiedzał 
Bzczegolowo Modlin. zamieszcza na łamacb 
dziennika ,Berliner Localanzeiger S szcze" 
gółowy OplS twierdzy. Z opisu tego poda .. 
jemy poniżej ustęp, dotycz~cy zdobyczy 
modlińskicb: 

"Idąc od strony przeszkód. gdzie usta~ 
wione są w długich szeregach działa cięż. 
kiego i lekkiego kalibru, wchodzę przelS 
główne wejście do fortu nr. 2. Już w 
przednim budynku odczuwać się daje za­
pach padliny. Bezpośrednio okolo gmachu 
kOBzar let!} trzy trupy końskie. ze stercz~­
cymi do góry nogami, Wewnątrz bUA 

dynku przedstawia się okropny widok. 
Heszłki uniformów, szmaty, rzemienie, ka­
rabiny! buty, t'es"tki chleba, naboje, obra. 
zy śWIętych, ~'li .. lllety, książki do nabożel'i .. 
8twa, papier - wszystko razem pornię .. 
szane. Wewnątrz podwórza znalazłem tu .. 
re~~ą ka.iążk~ naukow&, na skrzyni w po· 
bllzu ZUlszczonego działa piórnik, a obok 
oskubane kury. w innem miejscu wiadro 
z rybkami. B;.gnety, skrzynki z nubojami, 
zamki od karabinów, puszki z konserwami, 
oraz najr6żnorodniejBze nflrzędzia, leżf\ po­
rozrzucane dokoła. Pośrodku opuszczona 
huśtawka, ulubiona rozrywka tołnierzy re­
syj'ikich. 

W przeciwieństwie do lego, urz(}dze .. 
nia wewnętrzne, kazamaty, składy amu­
nicji i przejścia, pozostały prawie niena­
ru 'zone i we względnym porządku. S!\ tu 
liczne składy amunicji wszelkiego rodzajU, 
dobrze zabezpieczone od bomb. 
Znajdują się w nich niezliczone zapasy 
granatów najrozmaitszego kalibru, poukła­
dana w długich szeregach, w stojącycb 
stalowych szafach, a wszędzie Z&pro\\a­
Ihone jest oświetlenie elektryczne i wen­
tylacja. 

Jadę dalej w kierunku poludniowo­
za.chodnim. Cały teren poprzerzynany jest 
rowami ochronnymi i zabez-pieczony dru­
tami kolczastymi, ' Na łące lezą setki za-. 
bitych koni. W pobliżu zniszczone kuchnie 
polowe, spalone wozy do przewożenia iy. 
wllości i bagażu, a potem znowu padn. 
końska i bydlęca. W poblizkim lesie znaJ. 
duje się istna wioska z porozstawia­
nymi stołami i ławkami i t. d., gdzie pie­
chota rosyjska podezaspokoju obozowała 
w ciągu miesięcy letnich. W innym lesie 
napotkałem będące dopiero w budowie 
stanowiska artylerji. Dowodziło to, że 
czyuiono tu przygotowania do kampanji 
zimowej. W zahezpieczonych od bomb 
podziemiaCh leżały wielkie stosy gr luatów 
j skrzyń zelaznych, napełnionych ładun .. 
karni z prochem. Z tyłu, ustawione były 
szafy stalowe z zupełnie nowymi grana.< 
tami ciężkiego kalibru. 

Zbliżam "ię do cytadeli. Na drodZfl 
prowadzącej do niej, spotykam dwa ciężkie, 
działa, i sześć nowych armat rewolwero­
wych. W pobliżu piętrzą się stosy grana .. 
tów, a obok nich, na. w=!zkim torze, stojtl 
wagoniki, służące do podwożenia amu­
nicji. Na wewnętrznem podwórzuznaja 
duię jeszcze trzy działa ciężkiego kalibru, 
zakopane, lecz przez Niemców odnalezione. 
zamki do nich, oraz wiele dział lekkich i 
karahinów maszynowych. W skbdach za­
uważyłem nowe stosy amunicji, przyc-.:em 

Blada jest, jak śnieg, drży, lecz idzie-I---:niebo ... -. -Wiatr -Wiosenn-y-cfinie w jej 
jak na skazanie, idzie bez obawy, sta- smutną, zmęczoną twarz ... I przypomina 
nowczo. PostanowUa widocznie spró" jej V',1iatr te trzy sIowa, które słyszała 
bować, czy i bezemnie usłyszy te zadzi- tam na górze, a twarz pokrywa się tru­
wiające-~odkie słowa. Blada, drżąca, pią bladością i z OCzu spływa ogromna, 
z rozwartemi ze strachu ustami siada smutna, samotna łza... I biedne dziew­
W sanie i pożegnawszy się na wieki ze czę wyciąga ręce, jak gdyby prosząć, 
światem, rusza z miejsca.... Trzeszczą by wiatr powtórzył jeszcze raz te slo .. 
płozy, wiatr wyje... czy Nadja słyszy wa. I ja, doczekawszy się wiatru, meJ.. 
te słowa, nie wiem... Widzę tylko, jak wię półgłosem: 
podnosi się ze sanek, przybita, słaba. _ Kocham Cię, Nadienko! 
A z twarzy wyczytać można, że sama 
nie wie, czy słyszała ona coś, czy nie. Boże mój, co dzieje się wtedy z 
Strach odebrał jej świadomeść i moż- Nadją! Krzyknąwszy, wyciąga śmiejącą 
ność odróżnienia dźwięków.... się tw ~ rz i ręce naprzeciw wiatrowi, ta-

ka szczęśliwa, taka piękna. A ja, id~ 
Następuje wiosenny miesiąC ma- szykować si(! -do drogi .... 

rzec... Słońce łagodnieje. Góra lodowa 
ciemnieje, traci swój blask i w końcu Było to bardzo dawno. Nadienka 
zupełnie topnieje. Sanna 'nasza ustaje. wyszła za mąż i ma ju~ troje dzieci. 
Biedna Nadja nie słyszy jut więcej tych To jednak, gdyśmy chodzili razem na 
słów, ponieważ niema wiatru. a ja wy- sannę, a wiatr donosił do niej te cudne. 
bieram się do Petersburga-na długo, niezapomniane słowa: »Ja kocham Cię 

. . Nadienkol'~to nie ]'est zapomnianem,' a mDze l na zawsze.... d 
la niej jest to do dziś dnia najpiękniej-

Dwa dni przed moim wyjazdem, szym, najszczęśliwszym wspomnieniem 
o zmierzchu, siedzę w ogródku, obok jej życia. A ja teraz, gdy jestem star~ 
którego mieszka Nadja. Jest jeszcze szym, nie rozumiJę pocom ja wtedy wo­
chłodno, pod nawozem leży śnieg, lecz góle mówił te słowa i pocom żartował:? ... 
w powietrzu pachnie zbliżająca się wio J 

sna. Widzę, jak Nadja wychodzi na bal" 
kon i tęskne swe spojrzenia zwraca na 



zadziwiły mnie staroświeckie kule armaa 
mIeJ wiele karabinów, po cz~ści również 
staregQID.odelu, nlezliczon~ ilość drutu te­
lefonicznego i kabli,' oraz liczny. inny m.a­
tf.rjał wojenny. Cytadela wo.góle nie była. 
·uazkodzóną· . 

Wewnątrz cytadeli wszystko zgorzało. 
Południowy front tego b:udzo długiego 
Łludynlm znajduje się \vhśl!le wtem miej­
lieu, gdzie wpada Narew· do Wisły. Bie· 
gnqca nad brzegiem rzeki szosa, pełna je;;! 
żołnierzy, samochodów, wozów, kobiet i 
dzieci. Most pontonowy prowadzi na drugi 
brzeg. Na lewo Narew, a llli. prawo Wi­
sła, na całej prsestrZ'eni około twierdzy 
zapełnione są przez zniszczone i zato­
pione parowcE>, łodzie i tratwy. Na lewo 
zwiesznją. się do wody szczątki wielkiego 
mostu nad Narwią. Z prawego brzegu pro­
wadzi droga do tego mostu. Niezliczony 
łup wojenny leży po obydwóch stronach 
tej drogi. Stosy drutu kolczastego, drutu 
zwyczajnego, gładkiego, drutu eablowego, 
cały szereg bali, szyn, kamieni, łódek. ło­
dzi moto1'owych, wagonów kolejowych, 
pontonów i wielka ilość żelaza. 

Bezpośrednio od mostu .Narwi, na pra­
wo, znajduje Bi~ mała fortyfikacja nad· 
brzeżna. Centrum jej stanowi w formie 
półkola zbudowana kazamata" w której 
było bardzo wiele materjałn wojennego, a 
mianowicie, miny podziemne i podwodne, 
granaty o wielkcści 42 ctm., kable, gra­
naty ręezne różnych wzorów, przyrządy 
żeglarskie i t. p. Sam most jest doszcze­
tnie zniszezony. W ostatniej chwili ae­
sjan;e puścili jeszcze na. ten most pociąg, 
aby zwiększyć cały zam~t. Przybyły 
wkrótce oddział kolejarzy niemieckich. za­
pewniał ~ całą stanowczością, ż~ w ciągu 
14 dni uda im Sl'2 zbudować zupełnie no­
wy most. 

Stąd udałem si~ dQ wiel!cich maga-
2iynów zbożowych. położonych na polu­
dniowym brzegu Wisły, na.przeciwko twier4 
dzy. Sam śpichfa pozostał zupełnie nie­
uszkodzony. Widocznie Rosjanie nie mieli 
już CZ!lSU podpalić go. W śpichrzu tym 
znajduh się niezliczone zapasy ziarna, 
mąki i konserw. Na sześciu piętrach 
spichrz jest wypełniony źytem, pszenicą, 
owsem, jęczmieniem. Leży to wszystko 
worek ll3 worku, skrzynia na skrzyni. 300 
jeńców rosyjskich zajętych jest porządko­
waniem tych zapasów, a na jednam z pię­
ter,można już odcz:;tać n~ worku napis: 
,.połka 19: worek 325, mąim żytnia". W 
pobliżu śpichrza znaleźliśmy 21 pieców pc-

. lowych i liczne kuchnie polowe, ltt6z:ę o.~· 
dafą obBcnie świetną usługę przy żywieniu­
jeńców i towarzyszącej im straży. Węgla 
i_ drzewa na opał znal duje si~ pod do­
statkiem. 

Wszystku to świadczy najwImowniei. 
że Rosjanie zamierzali utrzym .. c :Modlin, 
aż do wielkiej efenzywy wiosennej. Zapasy 
amunicji i żywności wystarczyłyby na cały 
rok. W magazynach znaleźliśmy o~omny 
zapus korzuehówi czapek futrzanych, 
które kupione zosŁały za. ciężko wyciśnięte 
od Francji pieniądze, a obecnie przydadzą 
się armji niemieckiej. Jak długo jeszcze 
Rosja mote wa.lczyć? Komendant Modlina, 
po dostaniu się do niewoli powiedział: 
"Mieliśmy rozkaz bronieuia się przynaj. 
mniej przez ośm. miesięcy, lecz moje zde­
moralizowane oddziały bezustannie nsiło­
wały "przeszkodzić dłuższemu opieraniu 
się"'. 

iP'rezJ'dju:ill policji 1& \marszawie pł"ze .. 
ci'llll lichwiarzem żywnościowym. 

Jak wynika z pism warszawskich, za­
brało się tamtejsze prezydjum policji e­
nergicznie do spekulantów i ździerców nie­
sumiennych, śrubujących bez żadnego u­
zasadnienia ceny na najpotrzebniejsze prom 
dukty źywnościowe. Według nowego roz­
porządzenia władz niemieckich będzie po­
licja ścigała bez pardonu wszystkich kup­
ców, handlarzy i szynkarzy oraz właścicieli 
restauracji, którzy będą w lichwiarski spo­
sób śrubowali ceny. Winni przekroczenia 
tego rozkazu oskarżeni będą o uprawianie 
lichwy, narażają się na skonfiskowanie im 
wszystkich zapasów i utracą koncesję ua 
dalsze prowadzenie swego procederu. Pu­
bliczność została zawezwana} abyokaż· 
dym wypadku ździerstwa donosiła nie­
zwłocznie Cesarsko-Niemieckiemu Prezy­
djum policji. 

Z Piotrkowa .. 
(H) \V Piotrkowie na rmentanm kato­

lickim został postawiony i cdsłonięty pomnik 
dla poległycb żołnierzy annji 5przYblierzo~ 
nyoJ n:emieckiej i austro-węgierskiej. 

Pomnik wykonany jest z piasKowcs lt na­
stępuhc}m napisem w języku n~emiecl;:~m: 
"Poległym bohaterom w wojnie wsz2chświu. 
tOl'iej reku 1914:-1915 poświęcony .... 

(a) Galicyjski bank przEmysłowy otw:e­
ra oddziul w Piotrkowie. Celem otwarcia 
piotrkowskiej fJji banku jest n~, wiąs,mie - sto­
SIwków handlowych rod względem wzajem­
nej wymIany surowców i towar6w. 

Obywatel m<ijĄtku ROilprsa pod Piotr .. 
kowem, p. Stefan Zakrzewski, ofiarował ty: 
siąc koron na fundusz opieki [lad wdowamI 
i sierotami poległych wojaków polaków. 

W ubiegłym tygodniu milicja obywatel­
ska w Piotrkowie została Z'Qliwi&:.-:aua. Na. 
jej miejsce llstanoWiOD!ł! została policja a~-
8tro~węgier:;!;:3, w skład której weszł~ o-e_u 
byłych milicjalltów1 z pensją w sumIe 1<>0 
kown m!eaieeznie. Obecna policja piotriw" .. l 
s!;a l's];rutowaU3 jest przeważnie. z w~służo" l 
nych landsztllrmi~tów !lUstro-węgierskIch. 

\V obwodzie piotrkowskim zaprQwfidzc- . 
na zestala karta chlebowa. Norma chleba I 

w mieście Qkreśl"ua jest na półtora funta 
dzIennie, oraz na 2 funty po 'i7siach. 

2 Keła (gub. kaliskiej). 
Przed paru dniami we wsi Smiel­

niki pod Izbicą do właściciela sklepu M. 
Rafałowicza o godzinie 10 wieczorem 
kilku ludzi zapukalo do drzwi, prosząc, 
by im sprzedano papierosy., . . 

Po otrzymaniu od R. oopowledz!, 
iż godzina jest późna i nie ma on pra­
wa sprzedaży, nieznajomi dali _ kilka 
strzalów w powietrze, jednocześrue \\~y-

. łamawszy drzwi, wtargnęli do mieszka­
nia, znajdującego się obok sklepu. 

Srysząc łamapje drzwi, R. wraz ze 
swą 17 .. 1etnią córką, Esterą, ukrył się 
r.a górze. W mieszkaniu pozostała tylko 
50-letnia żona R., Ruchla. 

Gdy nieznajomi weszli do miesz­
kania dali oni zr_ów dwa strzaIy na po­
strach. 

Ruchla R. wyskoczyła oknem wo­
łając o pomoc, złoczyńcy strzelili do 
niej raniąc ją w hrzuch dwiema kulami. 

I'ia odgłos strzałów przybiegł są~ 
siad R.-Cymmer (kolonista). Złoczyńcy 
strzelili do niego dwa razy, raniąc go 
w g~owę i plecy. C. padł zbroczony 
krwią· 

Rabusie, zabrawszy towary, gotów­
kę i przez nikogo nie ścigani ratowali 
się ucieczką. Ruchla R. następnego dnia 
wyzionęła ducha. Cymmera odwieziono 
do szpitala VI Kole. gdzie po 2 dniach 
zmarł. 

Zawiadom~ona o powyższym napa­
dzii3 policja polna oraz żandarmerja po­
czyni1a w okolicy rewizję, która data 
\\.rynik pomyślny_ 

Znal eziono karabin rosyjski. Na ra­
zie nikogo nie aresztowano. 

Według zeznań Rafał:owicza, ban­
dyci porozumiewali się po rosyjsku; ist-

-
nieje podejrzenie, iż byli to t:olnierzlt 
rosyjscy. (h) 

Z Ozórkcwa .. 
(a) W Ozorkowie utworzona została 

tania kuchnia dziecięca, wydaj~ca dziennie 
około EW obiadów. Cena obiadu li chlebem:' 
wynosi 2 kop., oprócz ob:adów płatnyQh Wy. 
dawane Sił r:iwnież bezpłstne. 

KQIDUuikurj!1 uHczna wi::cl'lorem t;~~e~ 
dłnzona trrtaj została do god"lny 11. .. , .. 

Z Wiehmia .. 
(a) Wójci gmin otrzymali polecenie 

aby zaopatrzyli ludnQść ubogą w Świadei!tw~ 
u&óstwa, na. ffiuCy których hiedni Gtriymy_ 
W!lĆ będą Z la~ów opał na Ziill~ł. 

N 3. stan0wish:o ;:astępcy burmistrza mi!l.~ 
sta Wielunia mianowany został p. ?:\błQciń. 
ski. 

Z Wicruezowa. 
(a) Z powedu szerzenia się epidemJi na 

bydło w Wieruszowie jarmark nie odh~dzie 
się. 

HUMOR .. 

Bystre dziecko" 
Matka (czyta): Indjanie wychodząc 

na wojnę malowali sohie Jwarz. 
Leoś: Namusiu. a z kim ciocia 

Andzia na wojnę wYGhodzi? 

Z amerykańskiej recenzji .. 
Miss Thomson w roli Damy hame­

ljowej umarla z takim naturalizmem, że 
obecny w teatrze ajent Towarzystwa u­
bezpieczeń życiowych zatelegrafował po 
przedstawieniu do swojej dyrekcji o wy~ 
asygnowanie jej spadkobiercom sumy 
ubezpieczeniowej 

* >II 
* Złodziej kieszonkowy, b~dąc: przypad .. 

kowo na koncercie sławnego pianisty, ro­
bi następującą uwagę SWemu sąsiadowi: 

- ,.Szkoda chłopal, Z taką biegłoś­
cią "Ul palcach i miękkim dotykiem m6itł­
by robić lepsze interesa", 

ł%ttn:t: 1m(cJJa%t(.Dl ~:m 

aturzyści 
przyspasabiaj'l do wszystkich szkół. Tw~ 
r6wniet komplety - opłata 3 T. miesi~ 

Radwańska 19. Godz. 9-12. 

Motacze, ślusarze. kotlnrze, elektrotechnicy, maszyniści, parowozowi i 
robotnicy do budowy dróg żelaznych 

do fabryki maszyn i walcowni 
Slusarze i 8ilni robotnicy fabryczni 

n 
robotnicy kolejowi i maszyniści (parowozowi) 

O m r n m 
20kotlar~y do Hirszbergu w Górach Olbrzymich 

zaraz poszu!-'iuje Urząd pracy, Piotrkowska 1ft 108 .. 

@E[:lJ~:m;j:C"~~mJ800R·~~~~Lnt' m:.ą 

~
~ Lekcje gry fortej)ianowej przyjłlluje 'v dalszym ciągu ~ 
. e @ 

lii & 

z:a.tożene w roku §907, pr%e'il: 

_ . Katolicki Z\viązek Kobiet Polskich 

" 

. 1 I ał~łłS lelłTlt: O Ta ~: .. " 
Konstantynowska J\ł2 5 m .. 6. 

r0ZF)cząt ri)E~ E:;.k.c~l!ly Gu:a l wrz~~:.lij. t. h. Ka~ce!a.r~a ln'z-sJ!:l:.:~e ~:~~i:i\'" fr'Oo:f~l na cnłoś6" 
lub pcszczeg6b.e przedmioty. W rGlm hieżącym pro'wadzony l}ędl.i~ kurs ~P~Zj'lIotoWUJący li 

na maturę męską 
I 

w ~odz. między 3-5. 

,~ ~UĄ1tgGtJAgWf~{CX1~i610~K"J&~f~~~ 
. VI 5eminał"j.m dla .,u,łc%Joiełek i.u!~w~oh" 

(Kurs 2 letm) f'ccz:;.tek roku szkolnego 15 września T. 11. i\am:elarja Cz\'una c~nnie od 
n-ej do 2-ej. Bracka Xt Hi. ~ 
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